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Ogłoszenie przedpłaty.
Z przesyłką pocztową w państwie

Austryackiem na wrzesień . . .  złr. a o

Od 1 wrześ. do końca grud. 1882 złr- 8
Z przesyłką pocztową w państw ie  

Niemieckiem na wrzesień ■ ■ • 6 marek

Od 1 wrześ. do końca ’grud. 1882 20

od pleirwsz«r> 
w miesiącu. "$B0

K rabów  6 września.

Przegląd Polityczny.
W Judenburgu odbyło się zgromadzenie wybór 

ców, które „sądzić" miało Walterskirehena. Przy 
było na zgromadzenie 50, a między tymi 18 człon 
ków rady gminnój, która całą tę agitacyę wywo 
łała. Wobec takiego stanu rzeczy wynik był do 
przewidzenia. Wniosek, aby zgromadzenie odro­
czyć i ząprosić Walterskichena, aby przybył ce­
lem usprawiedliwienia swój polityki, upadł, nchwa- 
.lono zaś rezoluyę, iż dep. Walterskircnen stra­
cił zaufanie wyborców Judenburga. Cała ta agi- 
tacya przeciw znakomitemu mężowi, jakim jest 
Walterskirchen, wzbudza politowanie, a agitatorów 
czyni śmiesznymi.

Węgierski minister oświaty p. Trefort obchodził. mjenje 
onegdaj rocznicę dziesięcioletniego swego urzędo­
wania. Odbył się z tego powodu bankiet; w któ­
rym wzięły udział wszystkie znakomitości stolicy 
Węgier.

L Berna donoszą, że tamtejsze stowarzyszenie 
robotników, hołdujące wyłącznie zasadom umiar- 
kowanym, poruszyło myśl zwołania ogólnego au- 
stryackiego wiecu robotników, którego najważniej­
szym przedmiotem dyskusyi byłyby stosunki stron­
nicze w łonie austryackiój socyalnćj demokraoyi. 
Wiedeńskie stowarzyszenie Wahrheit popiera myśl 
tego wiecu.

Radykalna frakcya stronnictwa robotników zwo 
łała wieczór dnia 4 b. m. zgromadzenie ludowe 
w lokalu Drehera. Na zgromadzeniu tern wybra- 
nym został czeladnik stolarski Compass przewo­
dniczącym, a ślusarz Schaffbauser referentem. Na 
porządku dziennym stała kwestya „środków do 
życia“. Pierwszy referent zabrał głos, a poruszając 
wiele kwestyj natury ekonomicznej, tudzież sto­
sunek^ zachodzący między przedsiębiorcą a robo­
tnikiem, zakończył mowę swą następujacemi sło­
wy: „Zkąd to pochodzi, że garstka ludzi nagro­
madziła sobie miliony, podczas gdy tysiące bie­
daków mrze z głodu? Byłoby obowiązkiem pań 
stwa zająć się tą sprawą i położyć koniec bezsu- 
miennej spekulacyi?" W tym guście przemawiali 
także i inni, ale jakkolwiek mowy wygłaszane 
były dosyć namiętnie, zgromadzenie odbyło się 
w największym porządku.

F Do Pol. Corr piszą z Rzymu, że wiadomość 
podana przez dzienniki włoskie o mianowaniu 
kardynałami arcybiskupa G a n g i  b a u e r a  i bi­
skupa S t r o s s m a y e r a  jest bezzasadną.

i Jenerał gubernator A l b e d y ń s k i  udaje się do 
Wrocławia na manewra, cełem powitania w imie- I niu Cara,, cesarza Wilhelma.

i Utrzymują, że k o r o n a c y a  c e s a r z a  Al e ­
k s a n d r a ,  wbrew zwyczajom i tradycyi, odbę­
dzie się bez ogłoszenia manifestu i bez udziału 
zagranicznych książąt. Koronacya ma się odbyć 
w cichości i nosić będzie jedynie charakter czy- 

jsto kościelnej ceremonii.

Pol. Corr. donosi o wizycie, którą król Milan ma 
I złożyć w miesiącu październiku księciu Bułgar­
skiemu w Ruszczuku. Czy przy tej sposobności 
król serbski spotka się z królem Rumuńskim, je­
szcze nie wiadomo.

szem życzeniem gabinetu berlińskiego jest roz­
dwojenie dwóch państw zachodnich.

Również i najpoważniejszy dziennik francuski, 
Journal des Dóbats, podnosi konieczność ścisłego
przymierza z Anglią.

Z Paryża donoszą, że prezes ligi patryotycznej 
znany historyk i członek akademii Henryk Mar-  
t i n  ma wskutek zajść ostatnich złożyć swoją go- 
dność, jak to już uczynił wiceprezes tego stowa­
rzyszenia jenerał L e c o i n  te.

Wiadomości z D u b l i n a  brzmią uspokajająco. 
Niebezpieczeństwo anarchii już minęło. Konstablo- 
wie czują, że zbłądzili, i pragną się zbliżyć do 
rządu. Loid S p e n c e r  przebaczył i zezwolił, aby 
konstiblowie, z wyjątkiem dwóch,  powrócili do 
służby.

Na egipskim teatrze wojny od chwili bitwy 
pod Kasśasin zapanowała cisza. Jenerał W o l s e -  
l e y  zajął stanowisko wyczekujące, i zapewne do­
piero po przybyciu posiłków lewych uderzy na 
woisko eeinskie. Tymczasem Arabi basza korzy­ła J z Sf zwłoki wzmacnia i fortyfikuje swoje 
pozycye w Tel-el-Kebir, które, zdaniem fachowych 
łatwo można było zdobyć zaraz po bitwie pod 
S a s i n .  Wogóte każdy dzień zwłoki wzmacnia 
AraWego i czyni zadanie Anglików trudmejszem

d°Zf Londynu donoszą do Pol. Corr., że brak lo­
komotyw służących do przewozu armat i amum- 
eyi, przeszkadza jen. W o 1 s e 1 e y o w t w dalszym 
pochodzie. Pozycyą Arabiego w Tel-el-Kebir mają 
być bardzo silne.

Times dowiaduje się , że rząd angielski jest 
w posiadaniu korespondencyi tajnej Arabiego 
z Sułtanem, która stwierdza zupełne ich porozu-

Przyszło już nareszcie do porozumienia między 
Porta a Anglią co do warunków, pod jakiemi ma 
być k o n w e n e y a  p o d p i s a n ą .  Turcy zgodzili 
się na wszystko i poczynili żądane ustępstwa 
Proklamacya, ogłaszająca A r a b i e g o  buntowm 
kiem, ma poprzedzić wylądowanie wojsk turę 
ckich w P o r t  Sa i d .  Lord D u f f e r i n  dotąd je­
dnak nie podpisał jeszcze konwencyi; nastąpi to 
zapewne w tych dniach, jeżeli nie zajdzie znowu 
jakie nowe niespodziewane i n t e r m e z z o .  a 
w tej sprawie konwencyi wszystko jest możliwem.

Dzieniki półurzędowe francuskie donoszą, że 
w zasadzie, wskutek inieyatywy Niemiec, zgodziły 
się mocarstwa na z w o ł a n i e  k o n g r e s u ,  celem 
uregulowania kwestyi egipskiej. Również Anglia 
miała się zgodzić na ten projekt z pewnemi za­
strzeżeniami. ,

Temps, dziennik zostający w bliskich stosun­
kach z ministerstwem spraw zagranicznych, za­
mieszcza znaczący artykuł, rzucający światło na 
politykę nowego gabinetu francuskiego. Temps, 
zgadzając się w zupełności na wszystko, co do­
tychczas zaszło w Egipcie, pisze, że Anglicy me 
pragną protektoratu nad Egiptem, ale gdyby na­
wet Anglia usadowiła się na stałe w Egipcie — 
Francya mogłaby tylko ,na tem zyskać, bo w jej 
interesie leży, aby wpływ turecki w Egipcie ze­
szedł do zera, a to że względu na jej posiadłości 
francuskie w Afryce. W końcu dzienniK rzeczony 
stanowczo się oświadcza za przymierzem angie - 
skiem, które jedynie jeszcze zrównoważyć może 
germańską w Europie wszechwładzę; a najgoręt

Rzadko kiedy ludzie kierujący w naszym 
kraju tyle poruszyli ważnych dla niego 
spraw, istotnie i z bliska obchodzących go, 
co i  w poniedziałek przy otwarciu sejmu. _ 

Marszałek Zyblikiewicz wznosząc się, 
ak zwykle, do -godnych męża stanu po­

glądów, zaznaczył na wstępie solidarność 
całego narodu polskiego w pracy okoła do- 
>ra wszystkich poszczególnych jego dziel­
nic. Z wytrwałością, którą w rzeczy pu­
blicznej nie zawsze niestety poszczycic się 
możemy, rozwinął on swój program gospo­
darsko - ekonomiczny program, który słu­
sznie od zeszłorocznej sesyi nazywamy 
marszałkowskim, wykazał na tem polu o- 
siagniete już skutki, lecz niezakrywał nie­
dostatków i podał wedle swojego przeko­
nania najwłaściwsze środki postępu rozum­
nego, rozwoju wszechstronnego, położył na­
cisk na przemysł, któremu też przychodzi 
już w pomoc i rząd i najwyższe instytu- 
cye autonomiczne oraz krajowe.

W mowie a raczej rozszerzonym progra­
mie Marszałka, ta zwłaszcza uderza wyż­
szość, iż wolnym on jest od jednostronności 
co jest zawsze świadectwem szerszego po­
glądu na sprawy ludzkie i na potrzeby 
spółeczeństwa. Jak w kierunku gospodar­
sko - ekonomicznym Marszałek ' kazał się 
wszechstronnym,, t&k a^mo stawiając za 
pierwsze zadanie podniesienie dobrobytu 
kraju, dołączył do niego drugie równin do­
niosłe z rzędu moralnego i umysłowego, na­
prawę i rozwinięcie wychowania ludowego.

Wzniosłe słowa Mikołaja Zyblikiewicza 
w tej mierze trafiły niezawodnie do prze­
konania wszystkich i do głębokiego uczu­
cia obowiązku naszego społeczeństwa. 
Szczegóły postępowania, które wskazał, na­
leżą do fachowej dyskusyi; ale zdanie, „za-1 
dowolnić się chocicżby chatą włościańską, 
byle żadna gmina nie była początkowej 
nauki pozbawiona4* przyświecać będzie dzie­
łu naprawy stosunków szkół ludowych, któ

re mowa Marszałka postawiła odtąd bez­
pośrednio na porządku dziennym kraju, b 
zdanie to określa dobitnie cel na który 
wszyscy zgodzić się muszą, cel do dopię 
cia którego wszyscy zechcą rękę Prz^ '  
żyć: obdarzenie ludu wiejskiego zdrową, 
praktyczną, odpowiadającą jego potrzebom
i powołaniu nauką. .

Pierwszym warunkiem dopięcia go jest 
niewątpliwie wierne trzymanie się zasady 
postawionej przez Marszałka: „większą za­
sługę odda krajowi sprężyste i ścisłe wy­
konywanie ustaw, chociaż niedokładnych, 
aniżeli stosy wzorowych ustaw, paraliżowa­
nych obojętnością lub opieszałością w wy­
konywaniu." Szerszy pogląd, więcej samo- 
istnoj inieyatywy a mniej biurokracyj, pe 
danteryj i drobiazgowości w sprawie wy­
chowania ludowego — oto prawdziwa jej 
reforma!

Marszałek ustępem końcowym swej mo­
wy. zapełnić niejako chciał próżnię wytwo- 
tworzoną zeszłorocznym ujemnym skutkiem 
rozpraw sejmowych nad kwestyonaryuszem 
rządowym w sprawie zmian administracyj­
n y c h . W braku reformy administracyjnej, 
nic oczywiście lepiej zastąpić'jej nie może, 
jak sprężyste, energiczne i sumienne postę­
powanie istniejących w ł a d z ,  a zwłaszcza
zgodne i wspólne w tym duchu i kierunku 
działanie władz autonomicznych i rządo­
wych. Silny też nacisk położony w tej mie­
rze przez najwyższego przedstawiciela ®uto- 
nomij, powita kraj jako dobrą wróżbę. Mar­
szałek Zyblikiewicz stanął tu na stanowi­
sku realnym istniejących stosunków, i z me­
go przemawiając, musiał praktykę postawić 
po nad teoryę i zasadnicze pojęcia. Nie u- 
suwa to prawdy, opartej na nauce i na do­
świadczeniu, że dualizm władz jest w za­
sadzie szkodliwym, że jest wadliwym ustro­
jem i że wcześniej czy później przyjdzie 
rozpatrzeć się i uznać „czego naszym usta­
wom nie dostaje." . .

Namiestnik wychodząc z punktu widzenia 
„chętnej i życzliwej p o m o c y "  rządu, pożąda­
ną zawsze wziął inieyatywę w jego imie­
niu słowy: „Będą musiały czynniki usta­
wodawcze dó wykonania systematycznie ob­
myślonych środków ochronnych, dostarczyć 
dostatecznych zasobów materyalnych." Ini- 
cyatywa bowiem rządowa w sprawach kra­
jowych jest pierwszą i niezbędną' pomocą, 
o którą od dawna upominaliśmy się i któ­
ra jedynie odpowiada obowiązkom państwa 
względem części składowych. — Takiej 
inieyatywy dowodem pocieszającym a ma­
jącym nie małą wagę, jest końcowy u- 
stęp mowy Namiestnika, zapowiadający 
przedłożenie rządowe w sprawie uporząd- 
kowania funduszu mdemnizacyj nego. Nare-

śzcie zawiadomienie, że katedra history
polskiej na uniwersytecie lwowskim ustań -
wioną zostanie już od r. 1883, jest s pe - 
nieniem życzeń kraju i Sejmu w dziedzini 
duchowej i narodowej, której żaden rząa 
roztropny i uczciwy ani zaniedbywać, ani 
lekceważyć sobie nie może. .

Mowy dwóch ludzi rządzących krajem 
przy otwarciu tegorocznego Sejmu, świad- 
cyą o jednoczesnej inieyatywie władzy au- 
tonomicznej i rządu, zmierzającej do jedne- 
o-o celu do podniesienia materyalnego i mo- 
S n S o ’ byW tego polakiego’. krajt. koron- 
„e„0 _  ta podwójna inieyatywa oadajo 
tym mowom szczególną d.miosłość, bo ^1- 
ko wspólnie podjęta spełnić może zadanie 
oraz zabezpieczyć interesa naszego spole 
ćzeństwa i pastwa.

Są położenia, którym aby sprostać, potrzeba 
koniecznie być obdarzonym pewnemi mezbę- 
dnemi po temu przymiotami; rzeczą jest su­
mienia zbadać, czy się je posiada, równie 
jak po obrachunku ścisłym., powziąść od­
powiednie postanowienie. _ . , .

X. Metropolita Sembratowicz, znalazł się 
wobec takiego zadania, stojąc na czele cer­
kwi unickiej w (Jalicj i w chwili, w której 
wyraźnie odrysowały się dążenia do pra­
wosławia i Rosyi, grożące jej bytowi i przy­
szłości. Dążenia te niebezpieczne i zgubne 
dla monarchii austryacko-węgierskiej i Ko­
ścioła rzymsko-katolickiego, nie natrafiły 
na odpowiednie Ważności i grozie wypad 
ków, przeciwdziałanie ze strony metropoli­
talnego konsystorza lwowskiego. Odpowie­
dzialność stojącego na czele Metropolity 
względem Państwa i Kościoła, względem 
Cesarza i Papieża, była w tych warunkach 
wielką i rosła z każdym dniem, a postępo­
wanie jego nie odpowiadało jej. Jeżeli mo­
gła istnieć wątpliwość co do winnych, a 
zwłaszcza codo stopnia winy, nie było jej^ 
pod tym jednym względem, że X. Metro­
polita Sembratowicz nie zdołał wznieść się 
do wysokości zadania, żg nie potrafił zapa­
nować ani nad konsystorzem, ani nad po 
łożeniem, że tem samem nie posiadał tych 
niezbędnych przymiotów, które zapewnić 
mogły w danych okolicznościach bezpie­
czeństwo i najwyższe interesa moralne Ko­
ścioła i Państwa. .

W takiej znajdując się kolizyi niemal 
tragicznej, nie mógł X. Sembratowicz ina­
czej spełnić swojego obowiązku względem 
Kościoła i Państwa jak tylko ustępując 
z wysokiego stanowiska, którego doniosłość 
dla Kościoła i Państwa, wzrosła była nie­
zmiernie w skutku zaszłych wypadków.

Telegram doniósł nam wczoraj, że X. Me-

Szlachcic  s ta ry  kawaler
* czasów Sobieskiego.

(Kartka z dziejów obyczajowych XVII wieku).

(Dokończenie-).

W Krakowie to bowiem, późną już zimą roku 
1691 w gospodzie „pod Barany" bawiąc, zapadł 
pan Franciszek ciężko na zdrowiu, i już bardzo, 
jak się zdaje, żle z biedakiem było.

Pan Doktór „Łopacki" jednakże i „cyrulik Kle­
mens" i leki także, aż za 300 złt. z apteki pana 
Waksmana brane, wszystko razem wzięte pomo­
gło przecież jeszcze tymczasem — i Mierzejewski 
do zdrowia powrócił. Swoją jednakże drogą cho­
roba ta wielkie nań wrażenie niebezpieczeństwem, 
w jakiem się znajdował, zrobić musiała, gdyż 
w testamencie, jaki, przychodzący powoli do zdro­
wia, w dniu 28 kwietnia nasz dkwny trochę hu­
laka, rycerski myśliwy i poczciwy, przyjaciół go­
ścić lubiący sąsiad spisał znaczny zwrot w cha­
rakterze jego ogólnym spostrzedz się daje, 
zwrot ku stanowczym już myślpm o życiu przy- 
szłem i o zbawieniu. Znamy już w połowie nie­
mal znaczną część owej pięknej. rzewnej W isto- 
cie ostatniej woli naszego poczciwego sziachc c^
który w niej w n a j g ł ę b s z e j  pokorze przed Bogmm
i przed ludźmi się uniża, i wszelkie ..... u, P
sobami za dawne, s w e ,  niezbyt zn w g > 
jak się zdaje, życie, pokutować i zadość czynić. 
Poinimo to przecież spójrzmy jeszcze j
szczegóły tego pięknego akta, a rękawy budu­
jący obraz pobożnego chrześiamna Polaka nam

S lMianującaVegzekutorami swego iestamenta K  
biskupa Jana Małachowskiego i Pa“ów ^ yl® S

upionąsze): „Krwią Przenajświętszą

przyczynę

«S»

czył" Pełen chrześciańskiej pokory, „ciało swoje 
w kościele u 0 0 . Reformatów pogrześć" każe, -  
„bez żadnej apparencyi światowej w grób włoży­
wszy, a tyko jako najwięcej nazajutrz przy oł­
tarzach może być Mszy." Głównym też sukceso 
rem majątku swego w gotówce, postanawia pobo­
żny nasz, bezdzietny pan cześmk samegoż Pana 
Boga. Naprzód „1,000 talerów bitych ordynuje 
do konwentu 0 0 .  Reformatów, dając w moc Je 
gomośei księdzu Prowincyałowi natenczas będące- 
Z “ aby temu konwentowi aplikował, gd^eby po- 
tarzebę tago widział za
Panów egzekutorów." „Drugie też 1,000 talarów 
bitych na Msze Święte, co mają egzekutorowie 
mieisce im wynaleść, abv się przed rokiem mogły
S p S ”  S L a ® . .Z .  * » . * £ £ £ £ £
W aptece u Pana Waftsmana w Krakowie na ra 
chunek tam dłużny zastawione „złote łancuszki 

żąda, aby takowe „były oddane na obraz panny
P ,z M S w ię to j “  ” 0 0 - B̂ 0rn '£ . w ? , jl™Święte również za duszę swoją, „które w jednym 
tygodniu aby były odprawione," wszystkie prze- 
znlcza czerwone7 złote, jakie po mm ra^m ze­
brane zostaną w kwocie 10°. ^ukat^ nPtn n Pńw “ cej, a „z których niektóre położone są £  kupców, 
te więc wykupić należy. Wreszcie pięknie zaiste 
w następujący sposób całym ziemskim majątkiem 
swoim rozporządza: „Długi, mówi, k re p 
mnie, lub przez rodziców moich zaciąg > 
zniesienie onych inszego sposobu nie m j ą . j 
sprzedanie dobr Rudy, Radomyśla. Dulc jr 
cza, którą sprzedaż w moc daję Dbmo 
nom Egzekutorom, i coby się kolwmk długów po­
kazało , aktami któremikolwiek stwierdzon , 
nualnemi skryptami stwierdzone, etiamsi aa  - - 
plicem assertionem, przy pokazaniu _ się m y
zapłacono. W poddaństwie jakiekolwiek zna 
by się ukrzywdzenie, a mianowicie w mieście 
domyślu, aby ad minimum z tego było zapia • 
Coby się zaś zostało z sprzedaży dóbr oa ty 
długów, mają Ichmóście Panowie Egzekutorowie 
fundacyą uczynić za duszę moją, aby jako najprę­
dzej iuvamen miała." Ale nie na tem się jeszcze 
kończą piękne, pobożne Pana cześnika poczciwego 
zapisy. Wiemy już, że srebra swe legował on Ks.- 
domyskiemu famemu kościołowi, a własny kapi- 
czny aparat do kaplicy pod Radomyślem odda 
Zobaczmy jednak dalej jeszcze, jak głęboko urn 
żyła się gorąca naszego starego kąwdera d da

wnego eleganta pobożność: Obicie swoje matery- 
alne z mebli i kobierce do Reformatów w Krako­
wie oddaje i tam także przeznacza wszystkie trzy 
swoje najparadniejsze, jedwabne, złotem przera­
biane żupańy, i owe piękne, znane nam aksami­
tne kontusze, które wszystkie „na ornaty przy tym 
cościele ordynuje," — wyjąwszy tylko „materyą 
w kwiatki z tnzłuka," którą na ornat także, ale 
,do kościoła Radorayskiego Sw. Stanisława prze-

aZnaczne więc, jak widzimy, piękne pobożne le­
gata porobił nasz poczciwy pan cześmk, a ta go­
rąca pobożność jego niezawodnie na dobre mu 
wyszła, równie pewno, jak i jeden jeszcze dobro­
czynny zapis jego testamentu, zapis prawdziwą 
starodawną filantropią tchnący, a którym rozka­
zuje, aby „obora Rudzka na szpital instanter  ̂roz 
dana" została. Jak zaś chory pan Franciszek 
z Bogiem się godził i chwalić go po swej śmierci 
jeszcze chciał na ziemi, — jak ludziom obcym 
dobrodziejstwa świadczył, a sługom własnym, o 
żadnym nie zapominając, „pamiątkę po sobie, 
jak już poprzednio widzieliśmy, zostawiał i pra­
gnął, by je oni wszyscy „mieli za wdzięczne, — 
tak też i z nieprzyjaciółmi, stojąc nad grobem, 
godził się i winy im ich względem siebie prze- 
iaczał. Darowywał zaś według swego rozumienia 
winy ciężkie i srogo go dotykające, a czyni c 
prawdziwie szlachetnie i bez wszelkiej prozopop 
w następujących kilku, przez prostotę swą wiele 
mówiących słowach: „Jegomości Pana Jana Sz - 
nela jeszczem nie wspomniał, który przez w y- 
tek czas zapatrował się na zejście moje, a p - 
bno i okazyą mi śmierci, — jemu niema mc na­
leżeć. Niech mu Pan Bóg odpuści! Jaki dramat 
w kilku tych wyrazach się kryje? Co ów pan 
Szornel, znany nam już, uczynił. Czy rzec y 
ście na życie Pana cześnika nastawał, czy 
ten tylko, rozgoryczony nań, przypuszcza jj 
zbrodnię? To wyjaśnić się już z kilku n y 
starych papierów nie da i wraz z ostatniemi pana 
Mierzejewskiego latami w cieniu pozostać m .

Wyzdrowiał bowiem jeszcze, jak już y 
nasz poczciwy pobożny pan cześnik po ° w j  |  - 
kiej wiosennej chorobie w r. 1691, i ?a^ e y, 
jeszcze potem lat kilka. W smutnych i trudnych 
majątkowych interesach został przecież, j . 
zdaje, aż do końca życia i nawet coraz to nowe 
długi zaciągać musiał, jak np, zaraz wkrótce po

wyzdrowieniu w czerwcu r. 1691, gdy pożyczał 
nową sumę 14000 złp. od pewnej wdowy, bogatej 
mieszczki krakowskiej niejakiej pani Jadwigi Bor 
goniej, której na lat trzy znowu Rudę dzierżawą 
zastawną puścił, po ukończeniu zapewne interesu 
z owymi znanymi nam już Bieńczyckimi. A oprócz 
tego i inne też różne, nużące i przykre sprawy 
walą się wówczas ciągle na naszego schorzałego 
starego kawalera, jakieś nowe majątkowe procesa 
z panem Mikołajem Dydyńskim, właścicielem wsi 
Smarzowej, które przez rok 1693 trwają jeszcze, 
a które jedynie ostateczna zupełna kwietacya z o 
wymi znanymi nam już także Szornelami, w tymże 
roku ułożona, osładzać nieco panu Franciszkowi 
musiała. Wśród tych zaś smutnych spraw ni­
knie nam też już i zupełnie ż widoku sympa­
tyczna, poczciwa jego postać, i jedynie akt jeden 
z r. 1698 dowodzi, iż już wówczas me żył i że 
ince już osobistości zastąpiły go w Rudzieńskim 
dworze i majątku. A jak żył poczciwie i jak po­
bożnie i świątobliwie o śmierci w r. 1691 myślał, 
tak i umarł niezawodnie nasz pan cześnik inflancki 
prawdziwie po chrześciańsku, nie zmieniwszy chy­
ba tej pięknej ostatniej swej woli, w której się 
śam tak wiernie i tak plastycznie wraz z życiem 
swojem i swoim charakterem odmalował. A wów­
czas już także takich poczciwych szlachciców by­
wało niewiele w rzpltej naszej, choeiaż bowiem 
wszyscy i żyli i bawili się podobnie do pana Fran­
ciszka Mierzejewskiego, nie wszyscy przecież tak 
umierali pięknie i tak gorąco wierzyli, jak nasz 
loczciwy szlachcic stary kawaler z czasów Sobie 
skiego.

Niewielka to zatem, skromna i tak długiego 
opowiadania może nawet nie warta postać z dzie­
jów naszej przeszłości z przed dwóch wieków nie­
spełna. Zrazu, w młodości sw ej, rozrzutny i zle 
majątkiem swym rządzący żołnierz, potem kawaler 
też niewiele o gospodarstwie swem myślący, ale 
zabawiający się jedynie końmi i polowaniem, we­
soły szlachty okolicznej sąsiad, wreszcie życiem 
bez trudów i zajęć i  ciężką chorobą znużony, me 
wiekiem jeszcze ale usposobieniem starzec przed­
wczesny: fazy to niezawodnie ówczesnego szla­
checkiego życia dosyć powszechne i tak częste i 
zwyczajne, że może i o nich wspominać nie było 
warto, jak nie warto rozpisywać si§ również nad

dziejami Radomyśla i Rudy, które w roku 1699 
irzez kupno od rodziny Wojakowskich już w rę- 
?ach czterech synów pana Wawrzyńca Wodzickie- 
go cześnika warszawskiego i wdowy po nim Anny 
Gratówny spotykamy. Szlachcic nasz niezawodnie 
ani się nawet nie umył do owego idealnego, kla­
sycznego typu ówczesnej szlachty, do pana Jana 
Chryzostoma z Gosławic Paska: życie jego spo­
kojne raczej i ciche, bez awantur miłosnych wśród 
duńskich Czarnieckiego wypraw, bez dzielnych 
rycerskich starć wojennych, zwłaszcza zaś bez 
tego roskoszuego, nieporównanego humoru, jakim 
autor klasycznych Pamiętników się odznacza. Nasz 
,an cześnik inflancki, nieżonaty i smutny raczej 
pod? koniec swego krótkiego żywota, spokojne, 
zwykłe, powszednie przechodził koleje; ale przez 
to może właśnie podobnym on do całego zastępu 
ziemskiej ówczesnej szlachty, nie tej głośnej/ry­
cerskiej, poetycznej jak pan Pasek, ale tej dru­
giej, równie licznej, której masy ciższe i jedno­
stajne tylko życie wiodące, znaczną przecież część 
narodu za Sobieskiego czasów tworzyły, a o któ­
rych historya wie niewiele i tylko je na takich, 
jak nasz pan Mierzejewski, przypadkiem na go­
rącym uczynku uchwyconych typach charakteryzo 
wać może. Że zaś i skromnemu typowi temu i 
ooezyi pewnej niebrak, że kto jej poszukać i kto 
odczuć ją zechce, ten ją i w naszym skromnym 
obdłużonym dziedzicu Radomyśla i Rudy znajdzie, 
dowodem na to choćby tylko ta piękna i history­
cznie jak rzadko wierna charakterystyka, w któ­
rej poeta innego zupełnie takiego szlachcica-zie- 
mianina odmalowuje, a która aż do kontuszów po 
śmierci do kościoła przeznaczonyćh, do naszego 
maleńkiego bohatera odnieść się daje:

„Pozbył się naprzód klinów i futorów 
Potem i konie wyprzedał z uprzężą, 
Nieznano wtenczas jeszcze w Polsce szorów,
0  które żony dziś mężów ciemiężą.
Pozbył się potem swoich białozorów: 
Regentowi dał charty —  w rękę księżą 
Ostatnie grosze dwa za ojca duszę,
1 na ornaty dwa ojca kontusze.

D r  J erzy  My cielsk i. 
k o n i e c .

■ _  ---
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towa ^ S ta w ę bydła włościańskiego. Mimo jednak gdzie w dzień po przybycia Cesarza odbeda .•
znacznych nagród, łącznie w kwoce 350 złr. wy- narady wspólnych n f

trojsolita Sem bratowicz,. z ło ży ł w  ręce N ajj. I wiedzieć, co Wasza ks. Mość rzeofeywistośeią n a -M ,™ *  „ .W bW ™ ™ ,, , .
Pana swoją metropolitalną władzę i godność, ^ a sz .. .  . L ,  bezwyznaniowe, s p o W T b S S ® ’^ ? *  - «.

Wobec tego ważnego dla monarchii i l  ^koro S13 te8° m e  dowiem, traktować muszę I s +v c z n e  j t d W nołoźenin nhom™’ znacznych naSi™, i^zuie w  Kwocie 300 złr w v  I n a r n d v  wsnóTiweh '  m łm ah.A «r -  — ~v««j mę
W atykanu faktu pozostaje im nierów nie 1 bran^kom u wszystko^^a^edenlż tych* l o t h * '  narodu m0Że aię one nie tak jaskrawo u czo n y ch , powodzenie tej wystawy z powoda także V  Taaffe, hr. Kaln^kV, m is te r  sW b J
żn iejsze do rozw iązania zadanie, zastąpienia f e ^ p ^ S Ł a  * ^  ?  P“  “ ^ s Z o stosunku jednych £ “ 2  W ? " ’ " 8**tay “ *■&« s k a S , K a %

• w ch ierarch ii cerkw i unickiej w  S a lic y i  je j s t u l ^ r l ć w i a d c z L u  "widzę A  czyn’ ^  ^  “** d i T t S  Bylandi *
n ajw yższej g ło w y . P aństw o l K ośc ió ł mu-1 wzgł§dem ciebie me przyniósł tych korzyści, któ-1 stenCvi ? ’ ^zy_ I wszystkich obszarów dworskich i urzędów para
szą Pię tu wyłącznie kierować temi nier- r?ch się spodziewałem ; że przybliżył i wzmocnił C(/ do mnie, przebiegając wasza hiatnr™ ™ palnych z prośba o zachęcanie włościan wpływem I Minister wyznań i oświaty v
wszorzędnemi^ względami , które spowodo- f c yS d T d ^  ' widzę- wi?1® pofi,d* e“ia ^ najliczniejszego obesłania wystawv, I w gimnazyum Iwowśkiem' Edwarda C hark ib^ y^
w a ły  ustąpienie X . Sem bratow icza, w zg lę - 7 “ ^  w łln v m  z r o S d Z l ^  ale jeszcze więcej -  przepraszam za w y ra j™  dobry .c®1 , wystawy n ie ^ p a d (a |c ..   / , _ r k i e w , .
darni na w łasn e bazpieczeństw o i w łasn e “

.wyoięstwo ostateczne wiary rzymsko- L  tej kwestyi? ańskie dla was myśleć chcieli. Ostatnie szczególniej wy- L snom niS  ioC 0 >HC1 "i nraęd.n .k™n,ka'- f ’ego byum realnem w Brodach X. Karola Zbllera  ̂ nan-
katolickiej i  idei państwowej w spółeczeń- Ja. Oczywiście że nie! Co innego jest pytać W 7  F* ^  nafrawa«  Pytanie; czy I rozporządzeni kr!,' -° j w’eżo, I czycielem^ tego przedmiotu w gimnazyum wyż-
stw ie ruskiem galicyjskiem, w sp ó łe cze ń -I  Polaka, czego żąda, a co innego Test pytać? *adneg° W Wa8ZJm braJu ^  ™ m tamŻe’
^ ^ “ ew ażm e te o k r a ty cz n e m ^ o b ec  p o d - I ^ J f ^ ^ ł b y  za możebne dla przyszłej! w . - *  Inność P ow ia t/w  wysokim'stopniu n a ­noszących zbyt śmiało i zuchwale cłowe^da-|iakj.ejś egzystencyi. '  J| .  Ja. Na pierwsze pytanie trudno odpowiedzieć niewłaściwiej obciążą

o r f a c h  • * " “ * . ! “ *  *  —  *
leży  niewątpliwie od ustroju, składu i du- ’ " > ~ .

cha najwyższej duchownej władzy, od kon

Sprawy krajowe.
Diło o procesie lwowskim

systorza  m etropolitalnego i stojącego na j e g o |Mości> któl7  lepiej wiesz od wszystkich, jakie 1 '’',Lr,1? DUje opiasmema, a mianowicie CO do tego I dyrekcva, aby miedzy i i i n e m r m l n X n J i ' r I  Piniv artv-w n-r u .
■ • ■ *  ”  *  J *  eP g te n c y i  państwa, czy r o b l l r t w M M M  i bralm w ply^i r?z .\} ,„ .e% i B ™ 6 w  t i i * ™ “  w <,a,8^ m <*W  J *

powyższa idea narodowa 
wyznaniem wiary dla każ- 

. . . źródłem jego działalności
Ł    , ej kreacyi, można dojść do zVmierzonego7elm Inie ni*M e  sii v’ tylko tam. gdzie mogą 7ę|nu7cTw sz7 że kupiec rBaranowa* s n r S  ? rzyT  jeff° sw,atle.™ P^ewodniem. Czas już, aby raz

R zeczą K ościo ła  i P ań stw a zużytkow ać I ym by<5 może zasłoniecie środkowej Europy 0,?rzec na władzy. Żywioły burzliwe czerpią naj- bie 4 kilog. kawv i że dawniei ieden kW  so-1 na zawsze zniknął z pomiędzy nas faryzeizm, pro­
zą A.0SC10ia i  anstw a zużytkow ać 1 d ą ż ą c e g o  na niej kolosu, dziś zdezorganizo-1większą swo-19 Slł? w tern, że się oblekają w szatę dawał po ' => złr to obecmV klaT- sPrae-| wadzący na bezdroża, a memający śmiałości spoj-

liiieżycie, to je s t  roztropnie, a le  zarazem  I wanego, ale mogącego kiedyś znowu przyjść do loatryotyzmu, wywieszają sztandar Polski, a doi owe 4 klgr“ odwieźć do kontroli w S d  I r,ze® św?atn w czas ]uż nareszcie, aby każ-
p « w . - w -  I f ^ s  f i L S ^ S L 4! ? * - W .

r M u m ' - M “ m ^ i w  p E y s s T M K i ^ E - Ł S i j
; ostateczne rozw iązanie zapew nia- Ks. B i s m a r k .  To jest prawdopodobne ale milczv 1 czeka — i tak się stało, że przy wszy- we-m zdradza i tak? niesłychaSe w- li cło-1 sposobów i dróg, któremi należy nam w obecnych
jące zrot zbaw ienny tęgo  rozbierać nie niech Pan nie zapomina, że jesteśmy dosyć siln ij stki?h P ^ acb ? olski poro zbiorowej, głos roz- na konsumcyę nakłada! Słychać źe^tStejsi'kupcy we T e t  aby 0si^ ć na8f .  Z d o ­
będziem y, bo O tem  lep iej sądzić m ożna M > y takiej wojnie bez żadnej cudzej pomocy po- ^ ark ow ąm a, rf°s poprostu najprostszego wnieśli w tej mierze retvcye do kraj V y S K  by S a z a ć  g łó w l^ d T e  ^ ; dewszystk,«m 0 *° 
z  g ó ry  n iż z dołu. T o  ty lk o  w iem y, że  ce- doł,ać- w. . . , obraehowania nie mógł być mgdy wysłuchanym, skarbu- a wątpić niewypada^że dyrekcya !S 3 -  S p S d  ^  m\ ^ t ę p o w a ć
lem  być m usi w ytw orzenie i u stalen ie d u- l  i ‘ ■ Wa pię ? tem ani chwili, ale mam t o | p 5złacie to patrvotyzmu tak jest ogólne, że mo- niony bład poprawić i słuszne życzenie kunców i oczyścić ze szkodliw wy 1P1u1slnow’ ak-V tę drogę 

y ustalen ie du przekonanie, że wojna jak najbardziej zwycięska, h naby #% w.8zyatkicb P oakaeh powiedzieć: „Tls a tem gorętsze żadanie b i d , ^ c ^ ^ d ^ ^ d e p l a n e  ^  ’ Zn,WeI°Waó wy'
, o  —  | me będzie miała celu na dzisiaj, ani skutku n l \ croyent f nire de la pohtique et ils font du pa- chce ‘ ‘ " ‘ Ideptane po mei ze szkodą naszą manowce i otwo-

tykanow i lA u stry i, duchow ieństw a, na które I przyszłość. niKU m \triotisme: u 1 1 P I ' _______ __  Irzyc szeroki, dla całego świata widoczny gości-
zaw sze i w szęd zie  liczy ć  i oprzeć s ię  n a i ^ s- B i s m a r k .  Gdy zwyciężymy, zrobimy, col ^ s‘ B i s m a r k .  Jeżeli tak jest, macie teraz o- Jmec naszego rozwoju. A zdaje się nam, że w wy-
niem ędą m o g lv  C esarz R zeszy  R akuskiej u.ważaó k?dziemy za odpowiednie, skuteczne i b° " ^ zek *  iak™kolwiek stanie rzeczy, godzić W i e d e ń  4 września s i T w s z S T  co k o W k  r . WyŻąi’ ? ^ śei

i O jciec s ™ , a  k ato lick iego . ' K  0 to ,,eU m . i ,  t ™ « 6, te . i ,  K>ją4e tym " M S E  i « * . „  „ ^ e i o a .  nodniefrione .  ^  ^

Ks. B i s m a r k .  Proszę więc jaśniej się w ytłu -|w innyck okolicznościach.

Podajemy udzielono nam następującej Ja" Otóż widzę, że Rosya w tej chwili niej 
wielce zajmujące pismo: I ma żadnej siły zaczepnej, ale ma zawsze, a na-

W iipeu r. 188 . . .  otrzymałem nastenuiaco o i - |Wet. tera,z> ^ogromną siłę odporną w wytrwałości 
smo w języku francuskim: „Szanowny Panie! I „ 0 •’ W J6g  ̂ har3  ^  i e«o rezygnacyi, 
Iuformacye, jakie mnie doszły ugruntowały m n iel^  l prawie muzułmańskim fatalizmie. Znane I 
w przekonaniu, że jesteś^ K n ^ w y z n S ^ a s a d r f 4 PrzekaPstw« ^  H f * .  ^zystk ich  war-| 
konserwatywnych i monarchicznych a przyteml / ^  sP°łe.czeAstwa’ a ..lednak aie było tam m- 
patryotą gorącym, a jednak liczącym się ze sta- £  S S S ^ J S S w I  S7‘ ^ ' i 60' t6g° -ÓŻ się 
nem rzeczy. Bardzo pożądanemby mi było, gdy-If tli™®?!:!. \  ^ 1 sdm’ zwyciężycie

Sejm.
S p r a w A K f la n ia  s e j m o w e .

D rvg;e posiedzenie dnia 5go września.

7  °?if kt  uc.iskanv 5 Prześlado-1 „Co do n a r o d u :  praca nad moralnym i ma- 
wany w Morawie żywioł niemiecki, stały się po-|teryalnym rozwojem całego narodu, praca nie­
wodem, iż stronnictwo memiecko-liberalne wypiera|ustanna, wszechstronna, zasadnicza i p o r v f v  
się, jakoby projekt ten iego bvł dziełem. Podobnie —  -  ■ . .A_ a . za ^ P o ^ y t y -

w p r l i . r 1'1 .0 pożądanemby mi było, gdy- { póidzieciei dofead zecr cecJie ‘ Posiedzenie rozpoczęło się o godz. 11 min 40 I Z . t T ' Z z r *  npat; ywał obJaw^  ■vmpatyl dial chlubnie odznaczała sie zawsze na«
o h<a?ł. mme W Wa^ e «drie w o ^ e d r ^ ł e j  Ł i południem i p ośw iecoS  b y f o ^ łw „ T e  spr^  rz^ OWCg° / , PT Z ^  zapewne ruska. Mamy ożywić,' ro wi„ać i

^ ^ A ® J f ,! Ł . ? raWa0b Pana Interesujących zaszedłszy więc tak daleko, jak zechcecie, sta- WOm forma,nym' dokładnie wyliczonym w te le-1“ L I S ł J l ° ] ^ nyck- Ca»a doprowadzić rozkwitu właściwościpoufnie o wielu sprawach 
pomówićbym chciał.

Łączę wyraz wysokiego

iż br T a a f f  ż J k,ftdyś miała wyrzec, jniśm y poświęcić tej pracy, spoczywa w niej bo-
wnć flie nl»J \  bewn?m k>erunku zaeho-1wiem podstawa życia naszego i bytu naszej na-

c8 ^  nJ®do)alnie względem monarchy. A jednak | rodowej przyszłości. Marny przedewszystkiem o- 
, y . istotnie. Bohemia oświadczyła wyraźnie, | chraniać naszą narodowość, nasz lud, ze wszystkiemi

V Z X Z L f l * -  aaf i 6 W 8a5a,e Indno- jego bogatemi i pieknemi właściwościami i ŝita™  
m » • Cesarza podczas podróży jego I któremi hojnie uposażyła go natura i któremi

™ j ™ aL °  J8WÓW »y™tłatvi dla |  chlubnie odznaczała się zawsze nasza narodowość
do zupełnego

Po przyjęciu uprzejmem .
z bardzo zawsze zatrudnionym kanclerzem roz-1 : organizując roisuę, stora w razie potrze-1-----, '""Ar,''y';" f»P- wesofowsuiemn
mowę, którą tu dla pamięci spisuję. | by °Prze się na was, tworzycie coś stałego i u- r ?  on™’ czytano sPis Pef.yoy.i, których wme

p i T “  Sroat» J S ,reVcye. 640 .a ^ v e ie i i
tualności których bliżef n , „ . »  a/  -n y C  e w e n  I Ks. B i s m a r k .  Chciałbym przy tej sposobno-1naUf zyclel' szkdi ludowych w' Rzeszowie, w okre 
du, radbym poznać opinie i u sp o so b S a  p o w a -'^  P° Znać zdanie Pa6skie 0 stosunku Polaków l ?u '^w sko-zam iejskim  i w Tarnowie, wszystkie! 
żnych i umiarkowanych Polaków. Powtarzam sło­
wa mojego listu: Rozmowa nasza jest zupełnie 
poulną, słowa moje nie wiążą kanclerza. Szukam

mo8« r ! ? ć S  r f S ,  ' . I Ś ' 5, "l? " " “ P M  J«" O d^w T edr_n ?  j6.t  d l.  a D ie l'et"j>.°,r“  d y r4 S m  S i
T l a ł k i T ^ n e S S e  i * 7  lat* «  1 )“ ”*• »le ” ? — “  W * " !  i.efl8ki' i  »  .  MHt Jad,7
zdrowa i .ilna a .  *>

etu kościelnego w Stanisławowie 
a na czas dłuższy między Roi- 1° su?wency? na odbudowanie spalonego kościoła, 
jest możebną. Nie chciałbym !iara. łac- w Brzozie królewskiej o zwoi

czasu, zwłaszcza mówiąc ,n,e.ni.0i . obowiązku konkurjowania do drugiego 
7TB107 PaiIa m, - - i— i l  kościoła, towarzystwa „Harmonia “ we Lwowie o

możebnemi ewentualnościami. zgoda
Ja. Przyjmuję zupełnie charakter, jaki książę I i S e c l u ^ h i L ^ w I S  

nadajesz naszej rozmowie. Dodaję więc z moiei I r\ K U A /in n  a I i  1 .4  ̂  T T —i __*

subwen- 
Stefana 

o

4, 'w 'u ; IRie tak oardzo liczne zadań
stronnictwo memiecko-liberalne spostrzegło obe-1 względem narodu, które na nas wkłada nietvlkn 

nie niebezpieczeństwo,, grożące żywiołowi niemie-j dobrze zrozumiany patryotyzm ale nawet i sam 
ckiemu w Styryi, Karyntyi i Krainie. Upatruje bo rozsadek. P ’ nawet , sam
wiem w każdei rezolncvi ammnei nnm.iA»ai I n 1u..p„„,r ka*d.ej. r®zo,.n(;vli gm’nnej* powziętej na I Co d o  k r a j u :  Kraju od narodu oddzielić nie 

L i  ” * sł?Y,a" .°!* .no^ y ',1ną-' wymię- podobna, bo dobro kraju stanowi jrdno z dobrem
rzony przeciw żyw,ołowi niemieckiemu: a jednak narodu. Jak stan obecny naszego narodu
0 7 °*™  .°wency mc i“k tv,ko fakty-1 obecne położenie krają naszego nie odpowiada
ślae "ia T T ; I r - r a g n i e n i o r n .  Dlatego też chcemy zmiai

na- 
zmiany i

wiadomości i znajduję ^^zunełni^^im zneni10 ?l° I w°d temi względami, co się dzieje I ufbCZkt j no P̂ a?§> P o k a z a n o  kornisji petycyjnej
by dać Panu z j f f i  dowódme^ od PO^iahi Polski?’  P r 2 !  któ̂  ” « bf zi e .z 25 członków,
wiem, że dziś jeszcze nie wiem, czy kwestya’pol- h la.do.w,ani® re.hgn, narodowości i brak jakiego-1 nv Skalt o f.A^ f  6-1 ,? 7  no Petyo;ve: smi
ska wogóle egzystuje? |kolmek^bezpieczeństwa dla osoby I w ł a s n o ś c i . I _pożyczkę na budowę cerkwi, Towa

Ja. Po tem zapytaniu obawiam 
rozmowa do niczego nie doprowadzi 
stem tego głębokiego przekonania

*Y . . ~, Wjrrazuios uo ao Kwestyi poi
skiej, mogłaby być stanowczo usuniętą odpowie­
dzią na pytanie: czy jest kwestya rosyjska? Czy
iesfc ftO HO 7 rn iA n io n ia  i  ... .

j ą c  s ie  p r a c y

tiudności, nie dać się zbić z prawej drogi po- 
prawniczej petycye gminy Pa- «  , . i stepu, wskazać na szkodliwość zaciekłych roz-
— g- 7  Wi edeń 5 września. Iterek, takowe o ile możności łagodzić i uśmierzać,

czują truduości beznośrednimrn *7. zdawał°by się, że nie przypuszczasz zgoła żadnoi a

| , rcb -

ny, i .  kwestya polaka‘ep y sta j., i  L i s i x T ’ U  f # * * .  m  p u im  | L m ^ a t f 1 f i  0 P okopania
Ks. B i s m a r k .  Przypuśćmy więc z jednej stro \n ’y  a pas d

7A IrtPAoftTO r»Al nlro n»nnnł-n!n — — 3 • • . I 1 1 ..ej, zel combler.u 
:ającej Ja. Mojem 
iki do I zrobiła Austr 
zmu-lczać odRosyi ____

z na-1 stawy autokratycznej rź^du rosyj7kiegoro któ^m  I w przedmiocie reorpnizacfi'oddziału fności. Okoliczność ta równie jaF  f a k T ^  ^ ' 1 ) 7  UK'euai,K. J.6®1
przy-1powiedziećby można: sint ut sunt, aut non sint â(luinkowe8'0 w tymże Wydziale do komlsyi bu- madzenie to wykluczyło bar Wsltoral-; z^ro" który biutalniej i zawzięcie] na przeciwników na- 
laźek i alo ifiłoli i - i    - n . ”*> I dżetowei. kiedv X i n }  Walterskirchena, pada i podtrzymuje zawzięta nienawiść... A nrze-

bo™ do którego z kolei chanemi dotąd zdarzeniami J  histwvi ’ źlo'"'I8*7’ ^  ow® wszystkie krzyki i hałasy niczem innem
podany był z zupełną dokładnością stytucyjnego Tak więc wyrok w f o X i S ? S% 7 -1 be? 1,ną ?e^acy% tem szko- :u: 1 = ™ ,  Potępiający zapadł dhwszą, że maskuje własna bezczynność i brak

3  (Iziónniji jest Pa „ ^  .
tem

nie) przeciw Rosjyi? I chciały' zabrać" i ’ wcTelić I w telegramie.
. 50 po

iruanosc w rozmowie o tym przedmiocie z Pań-1 sroższvch n ie n r ^ v i^  "aYVHZ° ucbodziły za naJ‘ 
skimi współobywatelami iest w tem źb nQ L u^ i/'y nieprzyjaciół naszej narodowości; psy-
wsze słowo lnówicie o Polsce z r 1772 i n p„i |  • °Slczme  ̂ b« z dwojga złego dawniejsze zdaje
ace od morza do mórŁ. S  Ł e o r i ld a ł  . £ t  2 , T " -  okonomicroie, bo nie-jest Pańskie zdanie ? 7 o»pra-da ? Jakie* w jtpliw , jest raecr,, śe a wszystkich ei,Sei da-

J a. Prawda zupełna i inaczei hvć nio mn; a I ° 8 b lepszym stanie ekonomicznym
Ja wyznam otwarcie, że dzielę życzenie dowci-1 m iam v^o^6' u 81§ ®yi. dostały. Ten stan, 
pnego jednego naszego fejletonistv którv mń l TOał r  • °ai przemys * handlu, byłby nie- 
Si, że choć raz w życiu JchcSbyr,8ięk^^S7kąpaćl B^s •" “ oże ^ e t  zniszczony,,
w polakiem morzu. 7 ę w ykąpaćl^K s. B is  m a r k  Pojmujesz Pan, że tej ewen-

K8. B i s m a r k .  Pojmujesz Pan, że o takieilwns™ j J  r>. 0r-a ^dns*^według Pana sympatye 
kąpieli, a raczej o takiem pływaniu po morzu albede Jest wszakźb mogk, dysliutować nie
może i po obłokach, między nami mowy b y 0 u i e rym ‘chciaIbvmno,nJ! f  ^  * ??eg6ł> 0 któ’
mote. Wróćmy do r icryw istotci,7 | W wae*em^ jak w kablem ^naem^spółoczeń.

rządo-
ciężaru

Ja. Bardzobym był szczęśliwy, gdybym mógł stwie sa rozmaits ^  każd0m mnem spółeczeń- dowęj w kwocie 400 złr., urządza ku7j»n * talr.niegodnymi zaufania ludni
' “ * r° Zma,te ' lemenla: po- dział powiatowy 4

KORESPONOENCYA „CZASU.
n.Tt r

T a r n o b r z e g  3 września.

Za inieyatywą Komitetu 
gospodarczego w Krakowie' 
hej przez rzeczone Towarzystwo 
dowęj w  kwocie 400 złr., urządza

w o ? sW v ih °  Wzędów lnł) szkół poprawy na lepsze naszych stosunków' i d o 'f-go
j ko yeh. Słoweńcy obstaią wnrawdzie przy!nasza praca dąży. Jednakże, kiedy do praev -nad 

ni, aby ich język był w ich szkołach językiem | wydźwignieniem i rozwojem naszego narodu może 
wykładowym , ale do tego maja zundne prawo: wystarczyć własna nasza siła to w nadZ t  
me zapomm^ą zresztą o języku niemieckim, który jdżwignicciem i rozwojem kraju powinna wziąć
począwszy od trzeciej klasy ma być przedmiotem udział nietylko siła n a S  l e c z ^ w S S ?
obowiązującym. Słoweńcy nie mogą się wyrzec kich żywych, zdrowych i d o b r z e ^ m y śW h  ż t
ksJałcenia swego języka, bo wreszcie nowiedzia | wiołów krajowych. W pracy narodowei niech' łn_ 
noby kiedyś, że język którym mówi lid  w nołu jcza się siły wszystkich Rusinów, do pracy kraj o 
dni w e] Styryi, Karyntyi i Kramie me jest żadnym | wej zawezwijmy sił wszystkich szlachetnych kra 
językiem , me zasługuje na kształcenie go. joweów. Zrozumieć to stanowisko i n? naszym 

Dznwna rzecz, źe dzienniki opozycyjne n ie |sztandarze narodowym wypisać god ło : dobro na 
wystąpiły zc skargami przeciw nowemu składowi I rodu wraz z dobrem kraju1' — to nam jest naka 
sz ąskiej Rady szkolnej krajowej. W m ie jsc  dy- zanem nietylko przez naiz własny interes narodm
rektora gimnazyum cieszyńskiego^ Waebera^ (na-1 wy, ale i przez rozum polityczny. Na te i drodze
*!f'8L(|piCpV8!° n,emieckic) wybrano bowiem do I dojdziemy do siły nietylko w narodzie nietylko 
8zląskiej Rady szkolnej kraiowej dyrektora szkoły I w kraju, ale pośrednio i w monarchii ’ 
realnej w Opawie^ Chorwata,.(nazwisko czysto sło-1 Niełatwa to jest rzeeza zająć nowvższe sfnnn 
ohalka.16 “ W miej8CC P’ DaH<5,a  ̂ kanonika Mi- wisko. Nieustanne nanastowania naszej narodo

Prezes jrye»teń*kłegP stowaraygzenła weteranów,]rozterka międzynarodowa w ^ S z ^ ^ r a j u ”11̂
Raecke^ odznaczonym został, jak słychać, orderem I waja nas gwałtem na stanowisko' nflnmnl 'i, n '
korony żelaznej; w każdym razie zasłużył on so-L eg a ty wnef n S w a S ^ Z ^ b i ^ S e J ^ ? ’
bie na ten zaszczyt, roztropnością,, odwagą i przy-1 rżeniem ogólnego położenia kraju i jaJ ’ 
tomnościa nmvsłn. k tó r« i  «1a*it1 — j . i .  o  x  • , , Kr‘y n 1

Wyborcy z Judenburga potępili na wczoraiszem Wyzey, nad P^eciwników naszych i
co bądź nie dopuszczać, aby ślepa stronność

powinniśmy
r . . K r t „ . a d ' f iW* V  trtl^n?ści —yńbające| ”j a7jVIojem zdani.m, toacessvi które Pebrkeml Do k-aii^-i odesłano wniesione w pierw- S r w r b o S ! 1* 1!: » V w S r e t . b „ 4 T ° ” ad“e' I raas procera jede" !  P»«i«?dnyeh bafdro S u ln n ,
L ? en fen fa i „ ir Y S i™ “ » ™ t i  do , robiła Amtrya, > P o i i i « w J S ’J Z t Dr°wl7!“ m ."PSwofdanie W ydm in krajówigo S $ J S r o T t ó e * I M ? S j t t  H ! 0* ^  ” "**> *• ” »  tm  sa najwię’zmienienia i uporządkowania, które nawet . . j t .— : ° 817?. nawet przypusz-jw sprawie nonieranio snółok mniin, J u  ,°V ? !’ . “ :azy ,nimi T  ezłonków gminy ju- kszego patryotę, kto więcej i głośniej krzvezv

tum man - I fon 1. { ..t  e.......—  I • , - :popularnym,

o •„ — — „.„.„i.  .jo, one nie­
porządku oznaki, z których m ożn ab ip aw ersad H ć’^ a T a ł!  wątpliw\  oznak{  ̂ ^ bo1kie^° «Padka i zepsucia, 

ta kom edy. w L m  d»

działu krajowego,. tudzież wybór komisyj petycyp kirchenie za to, że wystanił K'"  " J ' T  I tV?1. " su,"r «.» m»v.» . naroau i Kraju naszego
nej i kultury krajowej. ’ niemieckc-liberalna nie zwyciężyła PraCy dodatm«b Pra^  z wytkniętym ce-

dość jej jest przedwczesna T • ra- lem, zajmuje u nas krzykliwość i bezcelowa a
wnością, rozezna fałsz od prawdy l notcró Lcb" ° dbwa demonstracyjność. Takie same też jest 
którzy dzisiaj udają, że p o S ^ a i e i  z S n c  ’ p(f ęp(^ an,e 1 z Polsklej «h-ony, z dodatkiem, że 

Ciekawa rzecz,' j^kie s Z w  ?V S  i  V  kr7;yk,!^ 0S^ .  ^ cz4 «ie tam jeszcze rozmaite 
czona lewica wobec Schluerem k tófi ^  P ? i r "C1 u Śr°m represy’Iie- T w takiej obopólnej, 
się powiedzieć na w czO T aiszem ^rom J,B B̂  y  I f  obrzydliwości zacieklej i brzydkiej walce
borców w Żettl, że wszyscy ozfonkowie w w ’ I a aJ’ a f- głos Prawdy ' wolności i 
którzy wzięli udział 7  S d i t w S  i T ”? ’ Wyn f d^  S'ę dem01'ahzacya bezgraniczna, 
godnymi roli przodownikól sw«l HB8L “ f j _ _ ^ dIa je d n y m  z najświętszych naszych

zaocznie a dzienniki vu i J IunvvaA^  ujdSKujt; widhną oezczynno
to za rzecz najnaturalniejszrw św iS ^ ^ a "  n e S o  W8fe|kiej zdrT ej “ y śb . dodatniej. Są 
oznaki, z których m o ż n a L ^ L l r Wą^̂P k̂wą oznaką głębokiego upadku i 
ta komedya wotum nieufn^ci była dzinłpm nnn i i symPtomeai choroby, która przeszła do 
stołów stronnictwa n i e m i e ( S ó t l Ł n ; 7  w ó ^  I" ,wo.wfsko; po 8k,ąi pra^  zaciemniai ^  nasz
w  te n  an n aó h  ohm iałn -bberanego, które zum i takt polityczny. Choroba ta, czv‘zaślenb

nas
 ro-

Wy- w ten sposób chciało zem ś7ć si*e77bT r8 WaJtBrr I ZUTf  1 t a k t  pnhtyczny. Choroba ta, czy zaślepienie 
kirebeme »  to,_ *e w » S 7 L r „ t Wf c  "a™d" 1 k™J” .

Cw a d -  uda'Się ' ? a kraju- \ nT t n pracy' ^  nasze£o patryo- - S z w e s t u  wprost do Pesztu, tyzmu mech będzie praca dodatnia, praca cho-
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ciaźby najcichsza i najskromniejsza, ale dla na­
rodu pożyteczna. Sławą naszą niech będzie pra­
wdziwa około dobra kraju i narodu zasługa, a 
nie pusta krzykliwość j bezcelowa demonstra- 
cyjnośó. Słowem postęp i rozwój naszego narodu 
i kraju niech będzie jedyną podstawą i skalą 0- 
ceny patryotyzmu naszego.

Wystawa przemyska,
VI,

P r z em y śl 5 września.
Przystąpimy najprzód do pierwszej części, a mia­

nowicie okazów surowych produktów i przetworów 
jako tez przyrządów górniczych.

W pięknym i obszernym, a stósownie przystro­
jonym pawilonie, rozłożono mnóstwo okazów pło­
dów surowych, jakoto ropy surowicy i wosku ziem­
nego, a to prawie ze wszystkich kopalń galicyj­
skich, Znajdujemy tu kopalnie z okręgu nowo­
sądeckiego (pp. Faucka i Zielińskiego z Klęczan), 
gorlickiego, najliczniej reprezentowane, bo przez 
sześciu wystawców, a m;ano wicie p>. Fedorowicza 
z R' py, Fibi'ha z Lipinek i Wójtowej, krajowe 
towarzystwo naftowe w Gorlicach, Montaga z Siar, 
Sehbnborna i Skiereckiego z Libuszy (kopalń bę­
dących własnością p. Adama Skrzyńskiego) i przez 
Znamirowskiego z Gorlic. Kopalnie w now. kro- 
śniańskim reprezen’nja pp. Fihieh z Chorkówki, 
Suszycki z Ronianki (wł. hr. Starzeńshi) i hr. Go­
łaszewska z Targowisk, z powiatu jasielskiego zaś 
nie ma okazów surowych produktów. Ze wscho­
dniej Galicyi prócz znanych kopalń Drohcbyeko- 
Barysławskich z których okazy nadesłali pt>. Gold- 
bammer i Knaner ze Schadnicz (wł; ks. Schwarz- 
burg-Sondersbausen) i bank kredytowy lwowski, 
napotykamy na płody nieznany, h przedtem, nowo 
odkrytych kopalń w Truskawcu pod Drohobyczem, 
skąd p. Maryański i Gl ńiki nadesłali surowe pło­
dy, ten ostatni bryłę ozokerite, czyli wosku ziem­
nego takich rozmiarów, jakich się nie napotyka 
nawet w Borysławiu. Wspomniawszy o Truskaw­
ce, nie możemy powstrzymać się od zwrócenia u- 
wagi na tę okoliczność, iż ' arówno p. Gliński, jak 
i p. Maryański (ten ostatni również jako psłaomo 
cnik i techniczny kierownik kopalń ks. Adama 
Sapiehy w Truskawcu) z tysącznemi walcząc tru­
dnościami, nawet wówczas gdy mogli wykazać się 
świetnym rezultatem swej pracy, natrafili na nie­
dowiarstwo ogółu dopatrującego w odkryciu po­
kładów wosku w Truskawcu — blagi. Na mocy 
informacyj zaczerpniętych na miejscu w kopalniach 
możemy stwierdzić, iż odkryto takie pokłady (nie 
gniazda) i to obfite, a o tej obfitości wzmiankowa­
na bryła może najlepsze dać świadectwo. Prócz 
tych, jeszcze słynne ze swej obfitości kopalnie 
w Słobodzie rungurskiej pow. kołomyjskim reprezen­
towane przez p. Szczepanowskiego i spółki nade­
słały swe okazy, również jak i kopalnie bauku 
krakowskiego dla handlu i przemysłu z Dżwinia- 
cza pod Bohorodczanami, reprezentowane przez p. 
Janiszewskiego. Jak widzimy pokaż aa ta liczba 
kopalń, a wzmocniona jeszcze przez okazy kopalń 
nafty w Bsrchach dolnych pow. liskim własności 
p.’Winnickiego. Źródła znaleziona tam przed da- 
wnemi laty, zarzucone były przez dawnego wła­
ściciela sir Johna Eaton, przeszły następnie w po­
siadanie p. Glińskiego, a nareszcie obecnego wła 
ściciela. Wspominamy obszerniej o tych kopalniach 
z tego powodu, iż eksploataeya ich racyonaloa 
stwierdza ludowe podania w tamtej okolicy istnie 
jące, iż tamże jest ogromna obfitość nafty, lecz że 
nieumiejętnie się do wydobywania brano. Jeden 
z- szybów tamtejszych a mianowicie Nr 10 jest 
subweneyonowanym przez Wydział krajowy w ce­
lu; głębszego wiercenia. O samych okazach nie mo­
żemy podać żadnych szczegółów, mają one wszy­
stkie z drobnemi odmianami, któreby chyba do­
kładny rozbiór chemiczny wykryć zdołał, te same 
cechy, a jeżeli są różnice między kopalniami wy- 
mienionemi, to chyba co do obfitości produkcyi i 
sposobów eksploatacyi, stojących ze sobą niejako 
w nierozerwalnym związku i wzajemnej zawisłe ści.

Różnice natomiast w przetworach ze surowych 
produktów występują wybitniej, tu bowiem już 
nie natura, lecz sztuka działa swoje, mianowicie 
dokładność fabrykacyi oparta na ścisłych bada­
niach chemicznych. Galicyjska nafta przez długi 
czas nie mogła wytrzymać konkurencyi z amery­
kańską i to nie tylko skutkiem nizkości cen na­
fty amerykańskiej, której dowóz morzem z Pen­
sylwanii do Hamburga mtsiej kosztował niż z Ga­
licyi, lecz przyznajmy otwarcie i skutkiem le­
pszego wyrobu nafty czyszczonej, czyli kamfiny. 
Jednym z najgłówniejszych składników zanieczy­
szczających nsf.ę jest składnik stały parafiua, a 
obecność jego w nafeie okazuje niezawodnie pewna 
silniejsza lub słabsza mleczność i opalizowanie 
płynu, Kamfiua zanieczyszczona parafiną w spale­
niu daje kopeć mocno cuchnący, dlatego też do­
kładność oczyszczenia obok siły podnosi jej 
wartość.

Na tutejszej wystawie widzimy okazy nafty tak 
dokładnie wyczyszczonej, iż niczem jej na rzut 
oka nie odróżni od najczystszej żródłancj wody, 
gdyż nawet przepuszczając promienie słońca wpa­
dające oknem do pawilonu nie łamie ich w inny 
sposób jak woda i nis opalizuje bynajmniej. Mię­
dzy fabrykami kamfiny odznaczają się dystylarnie

S Fibicha w Chorkówce i Lipinkach. Już zapoprze- 
niego właściciela ś. p. Łukasiewicza produkta 

Chorkówki zyskały ogromny rozgłos nie zapomo- 
cą reklam, lecz przez wyrób najlepszy. Z p. F:- 
bichem rywalizują w doskonałości wyrobu p. A- 
dam Skrzyński: i spółka w Libuszy zwłaszcza 
w wyrobie najczystszej nafty Nro 00 zapalnej 
dopiero przy 50° ciepła, dalej p. Fedorowicz z Ropy 
i inni.

Nie można też pominąć milczeniem dystylaińdroho- 
byckiej Goldhammera, Gartenberga, Lauterbaeha i 
sp. reprezentowanej przez p. Goldhammera, któ­
rej wyroby zyskały już olbrzymi pokup nie tylko 
U uas w kraju, lecz i w Rosy i. Cerasina wyrabia­
na w fabryce drohobyckiej idzie także w wiel­
kich ilościach do różnych fabryk świec w Austryi 
i Francyi. Wiele przetworów chemicznych do­
starczył p. Fedorowicz z Ropy, są tu oleje ma­
szynowe doskonale odkwaszone, smarowidła do 
wozow, pasty do podłóg, wazelina używana do 
kosmetyków, tłuszcze do skór, a nawet woda do 
wywabiania plam. Wzmiankowany wystawca nie 
jest wprawdzie jedynym, który podobne prze­
twory dostarczył lecz ma ich on największą obfi­
tość. Przetworem, który ma przed sobą przyszłość 
jest olej maszynowy i smarowidło, gdyż one ru­
gują powoli oleje roślinne znacznie droższe od 
mineralnych. Koleje żelazne używają już smaro­
widła mineralnego, a jak nam wiadomo już ś. p.

Lukasiewicz był dostawcą tegoż do kolei. Zwra- 
esmy uwagę Towarzystwa opieki nad przemysłem 
naftowym na ten produkt, zwłaszcza z tego po­
wodu, iż fabryka Wagemanna pod Wiedniem po- 
iągając surowy produkt z kopalń galicyjskich 

smarowidłem swego wyrobu konkuruje ze skut 
klem z wyrobami fabryk krajowych. Mieliśmy 
sposobność zasiągnięcia zdania ludzi fachowych i 
to nie obecnie podczas wystawy, lecz jeszcze za 
życia ś. p. Łukasiewicza, a ci twierdzili, iż sma­
rowidło Wyrabiane przez tego ostatniego zawiera­
ło w sobie za wiele części krzepnących jak para­
fina i żywice, a mniej części tłustych, niż Wage- 
mannowskie. Nie rościmy sobie pretensyi, abyśmy 
mogli ludzi fachowo wykształconych pouczać, ale 
czasem wskazówka ze strony nieuprzedzonej, lecz 
owszem szczerze życzliwej zdolną jest wywołać 
dobry skutek przez zwrócenie uwagi na jakąś ła­
two dającą się uniknąć usterkę. Pragniemy bo­
wiem, aby nasze zakłady krajowe wytrzymały 
konkurencyę z zagranicznemi, zwłaszcza co do 
przetworów, do których surowe płody zagranica 
pociąga. Nie wątpimy też, a to opierając się na 
przedstawionych nam przez krajowe fabryki oka- 
zarb, iż rezultat ten wkrótce osiągniemy.

Do poznania obecnego stanu górnictwa i prze­
myśli naftowego przyczyniają się w wielkiej czę­
ści zarówno modele całych kopalń i fabryk na­
ftowych, jak i przyrządów obecnie używanych. 
Niedawno temu wydobywano u nas naftę w spo­
sób bardzo prim itive, przyrządy były tak nie- 
d mtateeznemi, iż przy lada drobnostce napotykano 
na trudność5, o które rozbijało się wszystko. Wy­
stawa teraźniejsza wykazuje na polu górnictwa i 
techniki przemysłu naftowego olbrzymie postępy. 
Widzimy tu modele maszym wiertmezych, konstru­
owanych według wszelkich zasad- techniki dzisiej­
szej dystylarni, odpowiadających wszelkim wymo­
gom, przyrządy ratunkowe, obliczone na wszelkie 
możebne wypadki. Między ostatniemi napotykamy 
nawet dwa najnowsze i jeszcze nieznane dotąd 
wynalazki.

Wynalazkami temi są przyrząd p. - Adama Ja- 
bł'ńskiego z Bóbrki (kopalnie p. Klobassy) do 
zamykania wody w otworach świdrowych. Wiado- 
mem jest, jak we wszelkich kopalniach, zwłaszcza 
w tych, gdzie warstwy przepuszczające wodę są 
częstszemi, żywioł ten przeszkadza, a częstokroć 
tamuje zupełnie wszelkie prace w szybach lub stu­
dniach. Na tę trudność napotykają aż nazbyt czę­
sto nasi górnicy naftowi. P. Jabłoński wynalazł 
przyrząd tak prosty i tani do zamknięcia wody 
w studniach naftowych do głębokości warstw nie­
przepuszczalnych, iż spojrzawszy nań każdy wy­
krzyknie: oto jajo Kolumba. Przyrząd ten jest to 
rura żelazna z rodzajem kołnierza, którą zabija 
się w miejscu, gdzie kończą się warstwy sieprze- 
puszczające wody, a kołnierz ten opatrzony ka­
pturem z nieprzemakalnego płótna służącym do 
lepszego uszczelnienia, zamyka hermetycznie słup 
wody poniżej znajdujący się* zmuszając go do 
podnoszenia się i odpływania rurą po nad nim 
znajdującą się. W ten sposób unika się podnosze­
nia się zwierciadła wody w wyższych częściach, 
gdzie się pracuje i które są zupełnie wolnemi od 
wody.

Drugi przyrząd jest wynalazku p. Dzwonkow- 
skiego posła, a wystawiony w Harklowskiej spół- 
ee w Harklowej pod Jasłem. Jest to przyrząd, 
umożebniająey odpływ gazów w studniach, które 
nie mając możności wydobycia się na wierzch 
często powodują cofnięcie się w głąb, wydobywa­
jącej się ropy. Opiera się mniej więcej na tej sa­
mej zasadzie” co powyż opisany przyrząd do zam­
knięcia wody, a umieszcza go się równolegle od 
rury studziennej.

P. Fanek amerykanin (mylnie w katalogu Fa 
uek wydrukowany) inżynier i właściciel kopalń 
w Klęczanach pod Sączem wystawił zupełnie no­
wy i nader praktyczny przyrząd do wyciągania i 
wpuszczania rur. Jest to coś w rodzaju kleszczy 
kilkuramiennych ściąganych i przytrzymywanych 
za pomocą zasuwki przy szczypczykach lekarskich. 
P Paliński (kopalnia i rafinerya Adama Skrzyń­
skiego i Sp. w Libuszy) zestawił modele wszel­
kich dotąd znanych przyrządów ratunkowych, da 
jąc tym sposobem dokładny obraz dzisiejszej te 
chniki górniczej w tym kierunku.

Lecz zapomnieliśmy wspomnieć o wystawach 
modeli, zasługujących ze wszech miar na wzmian­
kę. Są niemi: znany ze swej działalności i zasłu­
żony w dziedzinie górnictwa naftowego, starszy 
komisarz górniczy p. Walter ze Lwowa, który wy­
stawił model stadni w Berchach dolnych, pp. 
Montag ze Siar i Brzozowski z Borysławia, któ­
rzy przedstawili nam modele urządzeń i przyrzą­
dów do głębokich wierceń, do pompowania nafty 
maszynami parowemi.

W tym dziale wymienić nam jeszcze wypada 
fabrykę lin drucianych używanych przy górnictwie 
naftowem p. Batorowieza w Drohobyczu, którego 
wyroby nie ustępują w niczem produktom fabryk 
zagranicznych, i fabrykę maszyn p. Deskura we 
Lwowie. O tej fabryce wspomnimy jeszcze na In­
nem miejscu, obecna wzmianka dotyczy tylko tej 
części wyrobów jego, która dotyczy górnictwa. 
Przytoczoną fabryka wystawiła wielki świder pa­
rowy i inne przyrządy wiertnicze i do pompowa­
nia nafty, a okazy te odszczególniają się staran­
nością i dokładnością roboty.

Przechodzimy obecnie do drugiej części wysta­
wy naftowej, a mianowicie do tej, która odnosi 
się do górnictwa naftowego, jako umiejętności. 
Mamy tu na myśli statystykę produkcyi kopalń 
naftowych i studya geologiczne w odniesieniu do 
obecności i poszukiwań nafty. Już w poprzednim 
artykule podnieśliśmy zasługi Towarzystwa dla o- 
pieki i rozwoju górnictwa i przemysłu naftowego 
w Galicyi, lecz tu dopiero zasługi te uwidocznio­
ne są należycie. Okazy geologiczne zebrane i u 
łożone systematycznie przez sekretarza towarzy 
stwa Dra Olszewskiego obznajmiają nas z mine­
rałami i warstwami ziemi znajdującemi się tam, 
gdzie pokazuje się nafta, i zdradzającemi, a wła­
ściwie nawet dowodzącemi jej obecności. Zbiór ten 
jest tak w najdrobniejszych szczegółach detaili- 
cznym, iż nie braknie tam, ąni jednego rodzaju 
minerałów znachodzonych w sąsiedztwie nafty, a 
bejmnją one nietylko nasz kraj, lecz nawet ’ 
Wołoszczyznę.

Niejako uzupełniającym obrazem tego zbioru 
jost model przedstawiający przekrój szybu i warstw 
ziemi, jakie się w szybach naftowych napotykają, 
a wystawiony przez bąnk kredytowy lwowski 
jako właściciela kopalń w Borysławiu. Daje on 
nawet mn!ój obeznanym osobom dokładne wyo 
brażenie o rzeczy.

Nadzwyczajtój wartości są daty statystyczne 
z okresu pięcioletniego naszych kopalń naftowych, 
zebrane i zestawione przez członka wydziału To­
warzystwa naftowego p. Znamirowskiego notaryu

sza w Gorlicach i wł jśeiciela kopalń w Mencinie 
wielkiój. P. Znan ir wsM ńie bacząc na trudy ssm 
jeżdżąc od jrds ć’ do drugićj miejscowości zbierał 
te daty przedstawiające najdoklsd riejszy obraz na 
szegó górnictwa i przemysłu m ftowego Będą one 
ź czasem nader cennym mfiteryałem , z którego 
już dziś można' czfcrpać obfieie doświadczenia.

W tym kierunku położył rówDież niemałe za­
sługi Wydział krajowy, zestawiwszy na mocy 
długich i mozolnych badań pp. Syrc czy ńskiego, 
Szajnochy, Waltera i Zubera barty geologiczne 
Karpat Ze względa na górnictwo. Dotąd kraj nasz 
stanowił pod tym względem wyjątek, iż nie posia­
dał takich kart, jakie każdy kraj dbały o swoje 
itteresa posiadać winien. Karty te nietylko bo­
wiem pod względem naukowym mają wielką war­
tość, lecz i pod względem praktycznym, aby lu 
dzie na ślepo nie rzucali się w przedsiębiorstwa 
górnicze, o których z góry można powiedzieć, iż 
muszą przynieść zawód, jak również odwrotnie 
wskazać, gdzieby i jakich płodów ziemi poszuki­
wać należało.

Niepodobieństwem byłaby przytoczyć wszystkich 
wystawców i okazy znajdujące się w pawilonie 
usfeowym tatejszćj wystawy, jeżeli pominęliśmy 
drobniejsze, to tylko z tego powodu, iż brakłoby 
miejsca na ich wyliczanie. Sądzimy, iż osiągnę­
liśmy cel a; to zapoznanie czytelników ze stanem 
obecnym górnictwa i przemysłu naftowego w Ga­
licyi; kończymy więc sprawozdanie z tego działu 
nadmienieniem, iż w bieżącym roku w miejscowości 
Zagórz stacyi kolei pod Sanokiem ro poczęto po­
nownie eksploatować zarzucone ongi kopalnie na­
fty. Osobą zajmującą się tem jest p. Haidinger 
wiedeńczyk, który też wystawił plan i opis zało­
żenia kopalń w Zagórzu.

Uzupełniając poprzednie doniesienia dotyczące 
premiowania przedmiotów dono-ńmy, iż w dziale 
iażynieryi cywilnćj i planów gospodarstw jury 
nie przyznało żadcćj nagrody, a to z powodu, iż 
nie było przedmiotów kwalifikujących się do pre­
miowania. Smutny to objaw, gdyż świadczy, iż 
ci , którzy mogą pojmować doniosłość wystaw— 
technicy, są obojętni na nie. Nie wątpimy bowiem 
ani na chwilę, żeby inny powód był, jak brak 
chęci do wzięcia udziału.

W dziale ziemiopłodów przyznano srebrne me 
dale hr. Alfredowi Potockiemu z Łańcuta i hr 
SiemieńskiemuzPawłosiowa, bronzowe p. Józefowi 
Skarbek Borowskiemu z Drobomyśla i X. Choty- 
nieckiemu z Krównib.

Gazeta Lwowska otrzymała następujący tele­
gram:

P r z e m y ś l  5 września, (tel. pryw.). Wczoraj 
było zwiedzających 2800, dochód wynosił 550 złr 
Minister rolnictwa br. Falkenhayn przyjeżdża sta 
nowczo 7go b. ro. rano, posłowie Sejmu 8go b. m. 
W zgromadzeniu towarzystwa gospodarskiego Lan- 
gie miał znakomity wykład, o środkach podniesie­
nia gospodarstwa nabiałowego. Przyjęto szereg 
rezoluoyj, głównie o nawiązaniu stosunków między 
producentami tutejszymi a eksportową spółką wie­
deńską;

Zwiedził wystawę przemyską br. Dttrckheim, 
trudniący się sprawą nabiału.

Walne zgromadzenie galic. Towarzystwa gospo­
darskiego.

• (Z Gazety Narodoteej).
P r z e m y ś l  4 września.

Dziś około godziny 11 rozpoczęło obrady walne 
zgromadzenie Towarzystwa gospodarskiego. Pre­
zes Towarzystwa Adam ks. Sapieha zagaja po 
siedzenie, stwierdzając z zadowoleniem, iż ioicyo- 
wana przez Towarzystwo wystawa przemyska po­
wiodła się , wyraża podziękowanie komitetowi 
wystawy i członkom, którzy w nim udział mieli.

Przechodząc do porządku dziennego, ks. Sapieha 
uprzedza, iż nie wszystkie zapowiedziane w pro­
gramie referaty przyjdą pod obrady. Sprawa po­
datku domowego cofniętą została z powodu zajęć 
sejmowych p. Abrahąmowicza, i usunięto również 
referat p. Strusiewicza o szkołach rolniczych wło 
ściańskich; wyraża dalej żal z powoda straty za 
służonego członka Tow. hr. Krasickiego, i wzywa, 
aby zgromadzenie uczciło pamięć zmarłego przez 
powstanie. W końcu odczytuje przewodniczący 
odezwę oddziału sanockiego z propozycyą poru­
szenia sprawy k lęsk , jakiemi dotkniętą została 
ludność wiejska wskutek ostatoich wylewów.

Stu kilkudziesięciu członków bierze udział w O' 
becnem zgromadzeniu, a w tej liczbie reprezento­
wane są Towarzystwa gospodarskie krakowskie, 
karyntyjskic (ks. Adam Sapieha), wiedeńskie (p. 
Juliusz Fromml), auslryackie, szląskie, górno-au- 
8tryackie, kraińskie, siedmiogrodzkie, styryjskie 
salzburgskie (reprezentant p. J. Greliński).

P. J. Breuer, na wezwanie przewodniczącego, 
odczytuje sprawozdanie komitetów o czynnościach 
w kwestyi podniesienia chowu bydła rogatego od 
r. 1880.

Zapowiedziane zamknięcie granicy rosyjskiej 
i ramuńfikiej wywołało ze strony komitetu Towa 
rzystwa najenergiczniejszą działalność. Przcde- 
wszystkiem należała obmyślęć środki w cela uła­
twienia czasu przejściowego, stworzonego zamknię­
ciem granicy, oraz przedsięwziąć skuteczne sposoby 
dla podniesienia chowu bydła krajowego. Zwołana 
w tym celu przez namiestnictwo ankieta w czer­
wcu 1880 r., uznała jako skuteczne w tym celu 
środki: regulacyę rzek, zachęcanie do milioracyi 
ląk i pastwisk przez częściowy opust podatku 
gruntowego od przestrzeni meliorowanych, oraz 
uwzględnienie przemysłu gorzelnianego.

Dla podniesienia chowu bydła, zdaniem ankiety, 
należało utworzyć jak największą liczbę stacyj bu 
bajów, wyznaczyć nagrody za chów jałownika, 
zaprowadzić przymusowe kastrowanie byków i za­
łożyć obory zarodowe obok podniesienia chowu 
owiec mięsnych

Powyższa uchwała ankiety przedłożoną została 
przez komitet Towarzystwa ministerstwu rolnictwa 
i Kołu polskiemu. W r. 1880 ministerstwo rolnic­
twa wyznaczyło subwencyę w kwocie 4550 zlr. 
z przeznaczeniem jej na wynajem bubajów dli. 
użytku włościan oraz na premie. Sam minister 
hr. Falkenhayn, za bytności swej we Lwowie, po­
rozumiał się z komitetem co do zażądanej na rok 
1881 subwencyi w kwocie 135,000 złr; układy 
jednak nie doprowadziły do pożądanego rezultatu.

Na zwołanem następnie zgromadzeniu ngólnem 
ód hoc uchwalono na r. 1881 zażądać tylko 51,000 
subwencyi od rządu i 3000 złr. z funduszów kra­
jowych. Przyznaną w tćj wysokości subwencyę 
wypłacono dopiero w listopadzie r.z., z powodu 
więc spćżnionćj pory odłożono zakładanie nowych 
obór zarodowych do wiosny r. b., a tymczas m za­
jęto się reorganizacyą obór już istniejących. Na

wiosnę b. r. wysłana do Szwajcaryi komisya za­
kupiła 30 krów, 3 buhaje i 9 sztuk luźnych, ra­
sy berneńsko - simmentalskićj, za ogólną sumę 
26,854 franków, czyli przecięciowo po 640 fr. za
sztukę. , ,

Obecny stan obór jestnaetępu-ący: rasybernen 
skići jest 6 obór, luhlaudzkićj 2, pmzgauskićj 1, 
krajowćj nizinnćj 2, r a z e m  l l .  P ^ o sta je  do u t^o  
rżeniar 2 rasy pinzgauskićj, 1 kuhlaadzkićj, 1 ol­
denburskićj, 2 szwyckićj i 2 krajów ćj. . . .

Subwcneyonowanych stacyj buhajów jest już 
242; podniesiono przytem subwencyę z 50 na 100
złr. za 60 sztak odlatowanych. ;

Co do użycia subwencyi przeznaczonój na rofc 
przyszły w sumie 35,000 zlr;, komitet me pos a- 
nowił jeszcze nic stanowczego; zamierza dopiero 
•zwołać ankietę, która ułoży odpowiedni plan po

St^W rozpoczętej nad tym przedmiotem dyskuiyi 
p Ostaszewski występuje przeciw subweneyono- 
waniu obór zarodowych, z czego korzystają tylko 
zamożniejsi. Mówca żąda dyskusyi w tym kierunku, 
zgromadzenie jednak nie zgadza się na dyskuto­
wanie nad wnioskiem; niepodanym na piśmie.

P. Mochnacki żąda, aby komitet wydrakował 
formularz dia prowadzących obory zarodowe i ta­
kowe rozesłał dla użytku członków oddziab wych.

W riosek Eustachego ks. Sanguszki w sprawie 
soli bvdlęećj, odłożono na koniec dyskusyi.

P. Jungę, opierając- się na wł-saCm doświad­
czeniu, doradza budowlę bydła krajowego, jako 
najkorzystniejszą i najpraktyczniejszą.

P. struszkiewicz zaleca ostrożność w tym kie­
runku, zdaniem jego bowiem, nie mamy właści­
wych ras krajowych, a te które są jeszcze, są 
zaniedbane i popsute niestosownem krzyżowa: 
niem.

Zabierają jeszcze głos pp. Gniewosz, Abrabamo- 
wicz, Henzel i X. Żaba. Włościanin Nikodem Jakób 
z Przeworska użala się na niedogodności dzisiej 
szego sposobu cechowania bydła.

Referent zwraca uwagę, że dla hodowców by 
dła krajowego przyznano opust 75%, dla zagra­
nicznego 50% , co dowodzi, że bydło krajowe sta­
wiano na pierwszym planie.

Po oświadczeniu p. Jangi, iż przestaje na po 
wyższem wyjaśnieniu, pragnął bowiem tylko zwró­
cić uwagę Towarzystwa na tę stronę kwestyi, 
przewodniczący otwiera dyskusyę nad wnioskiem 
ks. Sanguszki.

Ks. Sanguszko motywuje swój wniosek obe 
enem zepsusiem paszy wskutek wylewów, i gro 
żącem następnie niebezpieczeństwem choroby płuc 
i śledziony u bydła, czemu tylko sól zapobiedz 
by mogła. Ministerstwo rolnictwa rozpisało wpraw­
dzie konkurs na zneutralizowanie sol>, zanim on 
jednak rozstrzygniętym będzie, bydło nasze wy­
padnie. Dziwnem jest, że Galicya mająca sól 
własną, musi płacić za nią drożej od innych pro- 
wincyj austryackich, a dziwniejsza jeszcze, że 
rząd udzielając tańszej soli niektórym fabrykan­
tom, nie ma zaufania do rolników. Sprawa jest 
naglącą — trzeba więc usilnie domagać się od 
rządu zniesienia ceny soli bydlęcej.

-Po krótkiej dyskusyi przyjęto jednogłośnie wnio 
sek ks. Sanguszki wraz z dodatkiem p. Górskie­
go, aby wyjednać stosowną rezolucyę sejmu i u 
dsć się o poparcie do Koła polskiego.

O godzinie 1 przewodniczący odroczył posiedze 
nie do godziny • 4 po południu, na którem prof. 
Tyniecki wygłosił referat o użytkowaniu lasu dę­
bowego na korę garbarską. W sprawie tej uchwa­
lono -rezolucyę, zalecającą zaprowadzanie gospo­
darstwa odroślowego, kora dębowa bowiem może 
mieć zbyt zapewniony, który zwiększać się musi 
z rozwojem garbarstwa krajowego.

Dalszy ciąg obrad jutro o godzinie 9. rano.

Gazeta Naród,owi otrzymała następujący tele 
gram:

P r z e m y ś l  5 września. (Pryw.) We czwartek 
wystawcy dają obiad dla prezesa wystawy hr. 
Stadnickiego; w sobotę zaś br. Stadnicki dla ko­
mitetu. W sobotę również przybywa osobny pociąg 
węgierski z hr. Audrassym z Homonny na czele. 
Liczba zwidzających wzmaga się codziennie. 0- 
koliczne powiaty dostarczają bowiem mnogo gości.

Dziennik Polski;
P r z e m y ś l  5 września. Dziś przybyło około 

80 członków towarzystwa leśnego. Ze Lwowa 
zwidzą dziś wystawę około 4flO osób. Koleją łup- 
kowską przybyło przeszło 20 Węgrów; chwalą 
bardzo wystawę.

Wczoraj zwidzało wystawę 3000 osób. Na 8 
b. m, zapowiedziany zjazd arystokracyi węgier­
skiej.

SZCZAWNICA.
P i s m o  K o m i t e t u  a d m i n i s t r a c y j n e g o

d l a  S z c z a w n i c y .

XVII. Niema w Szczawnicy stacyi meteorologi­
cznej, wypowiada Autor artykułu, dodając do tego 
dwa wykrzykniki !!, .a  co gorsza, p, Estreicher 
pominął to zupełnem milczeniem. Rzeczywiście 
p. Estreicher nie wspomniał ani słowem o stacyi 
meteorologicznej, lecz zapewne Autor artykułu 
przebaczy mu ten grzech, który bezwątpienia 
nie. z umysłu, tylko przez zapomnienie popełnił, 
jeżeli usłyszy następujące przedstawienie: Komi­
sya fizyograficzna Akademii Umiejętności zajmuję 
się sprawami meteorologii w całym kraju. Ona 
ustanawia stacye meteorologiczne, ona miannje oso­
by, które robią i spisują spostrzeżenia według 
danej instrukcy.i, ona zaopatruje stacye w potrze 
bne ins.trumenta i narzędzia. T a Komisya już da 
wno naznaczyła Szczawnicę jako stacyę metero 
logiczną i poruczyła robienie spostrzeżeń przy 
udzieleniu zakupionych instrumentów i aparatów, 
pewnej w. Szczawnicy, mieszkającej osobie. W  je ­
sieni zeszłego roku otrzymał Komitet administra­
cyjny od Towarzystwa lekarskiego doniesienie, że 
w Szczawnicy niema stacyi meteorologicznej. Ko­
mitet zasięgnął w tym względzie wiadomości 
w krótkiej drodze od Komisyi fizyograficznej i do­
wiedział się, że Szczawnica jest naznaczoną sta,- 
cy ą ,. że Komisya zakupiła i posłała tam  instru 
m enta i urządzenia, lecz osoba, której to wszystko 
poruczono., nie wy wiązuje, się z przyjętego obo­
wiązku i dlatego niema ze Szczawnicy spostrze­
żeń meteorologicznych. Komitet administracyjny 
dowiedziawszy się o te m , poprosił D ra W ierzbi­
ckiego, członka Komisyi fizyograficznej, aby za­
kupił wszystkie potrzebne instrumenta i urządze­
nia na rachunek zarządu Zakładu, i wydał na to 
kilkadziesiąt złotych. Instrum enta i urządzenia

posłano do Szczawnicy i powierzono robienie spo* 
strzeżeń osobie, po której spodziewać^ się można, 
że sumiennie działać będzie, a dodać tu należy, 
że zarząd Zakładu ma za to zapłacić, l a k  m ęc 
i w Szczawnicy odbywają się spostrzeżenia me
teorologiezne, a to wskutek z a r z ą d z e n i a  Komitetu
i kosztem zarządu, o czem każdy bawiący tego 
roku w Szczawnicy mógł się przekonać, bo nie­
które urządzenia stoją przy domu ogrodnika pod 
gołem niebem. Zadziwiać to tylko musi, że Autor 
artykułu pisżąc ze Szczawnicy, przeto bawiąc 
w Szczawnicy(?), chociaż można wnosić, że jest 
dosyć ciekawym, tego wszystkiego w S zczaw n icy  nie 
widział. Z tego okazuje się, że zrobiono wszystko, 
co potrzeba, i. to uczynił Komitet administracyj­
ny, a spodziewać się należy, że Autor, a r ty k u łu  
tą  odpowiedzią zadowołni się i w tym względzie
0 pomyłce p. Estreichera, przy dodaniu dubelto­
wych wykrzykników, mówić już nie będzie.

XVffl. Powiedziano dale j: Z powodu tych wszyst­
kich braków i wad, jury lekarzy polskich na wy­
stawie higieniczno-lekarskiej pod przewodnictwem 
znanego lekarza z Warszawy, nie odznaczyło Szcza­
wnicy w taki sposób, jak  . inne zdrojowiska z po­
wodu braku umiejętnego kierunku około podnie­
sienia Szczawnicy. Jeżeli autor artykułu na każdym 
kroku mija się z prawdą, to w tym ustępie po­
sunął swoją śmiałość jeszcze dalej jak  zwykle. 
Zarząd zakładu wziął udział we wystawie przed­
miotów przyrodniczo-lekarskich, która się odbyła 
w Krakowie w roku 1881 w czasie trzeciego 
zjazdu lekarzy i przyrodników polskich. Przedmio­
tem wystawy była woda mineralna ze źródeł szcza­
wnickich. Jak  świadczy Dziennik trzeciego zjazdu 
lekarzy i. przyrodników polskich (Nr. 6. z dnia
1 sierpnia 1881 r.), ustanowiona Komisya do oce­
nienia przedmiotów wystawionych, przyznała me­
dale bronzowe: 1) Zarządowi zdrojowiska w Kry­
nicy. 2) Zarządowi zdrojowiska w Szczawnicy. 
3) Zarządowi zdrojowiska, w Żegiestowie. Zarząd 
w Szczawnicy otrzymał dyplom i medal z nastę­
pującym napisem: H I Zjazd lekarzy i przyrodników 
polskich w Krakowie w n a g r o d ę  u m i e j ę t n e j  
p r a c y  1881 r. Tak więc Zarząd w Szczawnicy 
otrzymał medal, jak  Zarządy w Krynicy i w Że­
giestowie, a przecież autor, artykułu mówi, że jury 
lekarzy polskich nie odznaczyło Szczawnicy w taki 
sposób, jak  inne zdrojowiska. Lecz nie dosyć na 
tem, autor bowiem dodaje: Z powodu braku umie­
jętnego kierunku około podniesienia Szczawnicy. 
Lecz pytamy się autora, czy znany mu jest wyżej 
powołany napis na medalu: „w n a g r o d ę  u m i e ­
j ę t n e j  p v a c y “ ; jakże więc twierdzić może, że 
Komisya uznała brak kierunku, kiedy przyznała 
medal z napisem: „w nagrodę umiejętnej pracy. “ 
Pytamy się autora (a pytamy się i nieraz, i wy­
baczy nam autor, że czasem także jak  i on cie­
kawi jesteśmy), pytamy się więc czy też i on 
przypadkiem nie należał do tej Komisyi, i jak  
mógł dopuścić, aby Zarząd Szczawnicki otrzymał 
taki medal w n a g r o d ę  u m i e j ę t n e j  p r a c y ,  
gdy autor jest wprost przeciwnego zdania. Pod 
względem więc wyszczególnienia na wystawie przez 
autora uczyniony zarzut wcale mu się nie powiódł, 
i Komitet administracyjny, gdyby był przez autora ‘ 
zapytany, co on ma powiedzieć względem przyzna 
nego medalu, aby Komitet . dotknąć,. dałby mu 
taką ra d ę :. napisz, że Zarząd nie ma żadnego po­
wodu chlubić się medalem, bo medal był dany za 
wystawioną wodę mineralną, którą .Pan Bóg, a me 
Komitet stworzył. Rzeczywiście Komitet admini­
stracyjny tak rozumiał przyznanie medalu, i sobie 
pod tym względem nie przypisuje żadnej zasługi. 
Medal był odznaczeniem wody,, a nie właściciela 
zdrojów, a jeżeli Komisya dała medal z napisem: 
„w nagrodę umiejętnej pracy“, to tem się tłumaczy, 
że jeden był tylko medal z takim napisem. Przy 
ocenieniu wody, nie było żadnej podstawy do wy­
dania sądu o kierunku zakładu, i dlatego Komi­
sya pod tym względem nie mogła orzekąć, chyba, 
gdyby chciała zupełnie polegać na zdaniu Autora,

Dodać tu jeszcze należy, że wody mineralne 
szczawnickie otrzymały także na wystawie między­
narodowej we Frankfurcie n. M. w roku 1881 
także medal. We Frankfurcie nie wiedziano i nie 
pytano się, jak i jest Zarząd w Szczawnicy, i dla­
tego wyszczególniono, tak jak  i w Krakowie wodę, 
a nie Zarząd.

XIX. Pan Estreicher zaprzeczył zarzutowi co 
do braku sikawki przy ogniu tego roku „w Domu 
Kawalerskim", a  Autor artykułu wracając do tego 
przedmiotu, uporczywie obstaje przy twierdzeniu, 
że sikawki w Szczawnicy nie ma, ponieważ wszyst­
kie korespondepeye o tem donosiły. W szczególe 
powołuje Autor pana J. A. S., który do K ury era 
Warszawskiego, pod dniem 11 czerwca p isze: „Dom 
Kawalerski" spłonął przy absolutnym braku środ­
ków miejscowych. Wodę sprowadzono aż z Potoka, 
a sikawkę z Krościenka. A Czas w Nr. 167 pisze: 
ani jednej sikawki na wypadek ognia. Autor pyta 
s ię : czemuż p. Estreicher nie . odpowiedział Ku 
ryerowi Warszawskiemu, czemuż nie odpowiedział 
Czasowi. Otóż i na tem miejscu da się jak  naj- 
formalniej udowodnić, że uporczywe twierdzenie 
Autora jest niezwykłą śmiałością. Budynki w Szcza­
wnicy są po większej ćięści z drzewa, i dlatego 
grozi im większe niebezpieczeństwo, jak  budyn­
kom murowanym- Pomimo tego ś .jn  Józef Sżalay 
ubezpieczał tylko niektóre(budynki od ognia. Po 
śmierci Szalaya jedną z pierwszych rzeczy Za­
rządu było, ubezpieczyć wszystkie budvnki od 
ognia. Za ży c ia 'ś . p. Józefa Szalaya nić miała 
ani Gmina Szczawnicka, ani ś. p. Jóżćf Szalay 
sikawki. Zarząd widząc to, kupił jeszcze przed 
kilku latami z fabryki p. Ludwika Zieleniewskiego 
w Krakowie sikawkę dla Szczawnicy. Ze sikawka 
była rzeczywiście przed kilku latami kupioną, i do 
Szczawnicy odesłaną, tego dowodzą rachunki za­
kładowe; to poświadczy p. Ludwik Zieleniewski; 
to poświadczą wszyscy mieszkańcy Szczawnicy, 
a w szczególności poświadczą i to, że ta  sikawka 
była już przed dwoma lub trzema latami użytą 
przy ogniu domu Krumholza przy drodze z Mio- 
dziusia do górnego zakładu, i okazała się bardzo 
dobrą i użyteczną. Ta sama sikawka zakładowa 
była użytą tego roku przy ogniu „Domu Kawa­
lerskiego", oprócz drugiej sikawki z Krościenka 
sprowadzonej, i w tym względzie wolno powołać 
się na wszystkich przy tym ogniu będących, 
w szczególności na lekarza zdrojowego Dra Trem­
beckiego, Dra Ściborowskiego, wszystkich oficyali- 
stów i licznych sług zakładowych. Ta sikawka po 
ogniu nie Zniknęła; i każdy w tym roku bawiący 
gość mógł ją  widzieć na wolnem powietrzu przy 
restauracyi. W szak Autor artykułu pisał ze Szcza­
wnicy, a więc bawił w Szczawnicy (?), i dlatego 
wolno się zapytać, czy tej sikawki nie widział? 
Jak  Autor wbtew oczywistej prawdzie przy zaprze­
czaniu sikawki obstawać móże, to już trudno po­
jąć. Opiera się na korespondencyi do Kury era 
Warszawskiego, i do ‘CżóMi, lecz kto występuje
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.aką stanowczością jak  AiUor, ten p a n i e n  g,ej budynków zakładowyeh jedną systefflafyczną sie-1 prawda, to nie rozstrzyga powiedzenie niszacea-rv I u - . . , . .  . . .
W  prawdą, a me pole- cią kanałową stoją na przeszkodzie prawie nie- że przekonał, iż po jego stronie jest prawda ^ ’1 * / V  ** 7e*0,ne> ,8c,e prymitywno zwy.

na korespondencyach, pochodzących od m e-1 przezwyciężone trudności. Trzeba tutaj i to uwząlę-1 njkt nie może być sędzia we własnei sorawie Ł  * ? '* ’ r»w  «w» (l»ni* w «ca  doń od krewnych 
znanych^osób, i dlatego medajacych gWaraneyi, dnić, że Akademia Umiejętności jest tylko właści- inne osoby, zdania i ‘zapatrywania k o re sn o n d ;n t! r6źn’T ; TTn n. p. po H eJ, rft.

ziły. Nieoględnie postąpił autor jeżeli iuż pierw-1 wiadome są miejscowe stosunki, kto wić, że Aka- Zaleski ^ D r  M e ru n o w ic /fD r 'S o k o ło w s^ T m to -1  ta .J* '
#  k - :  5 H - w T  w osobnych trzech p i s m S ^ ^ t f e l

się wyra-
w owych jrodzinnch cały hotel pogrążony już 

etemmś v’nch prawdz:wio egipskich. W ohrh- 
nio m-cszk»jących w tym hotelu dam. skazanych Papondencyach lecz nie do darowania jest, gdylwatnych osób nietylko nie doznaje żadnego po-|redakevi Powstał przeciw korespondentowi ■.“ “ “ w p n w  tym nomu »»m. smzsuyen na

pomimo otwartego publicznego oświadczenia pana I parcia i pomocy, lecz przeciwnie, na każdym kroku, I lekarz ' zdrojowy Dr Trembecki w numerze l l f t k '? ?amft nnrn,' ; toalety odżwiemogo, tudzież w o- 
B s ta d ie ra . „.e^ . ta r . l  przekonał. «ię, czy to ie . t | chociażby o rtlow i,.! poW yńczym osobirn ,,?yte ’E ,  S I S

się na wyżej wspommone 
n tondeneye, tłumacząc się tern, dlaczego p. Est

ogóle, której względy po- 
znkładzio pu- 

wzywamy ó zra?a- 
... „ . pierwotnego zwyczaju,

. . . .. -r -«*T«r|uent mnycn o siusznosci zarzutów nietylko m elniertdglhv w ”/ * /  n,*|,*m,a8tec*kowJrck oł>or*8f1’
systematycznej kanalizacji stoją na prze-1 przekonał, lecz przeciwnie ich oburzenie wywołał. I _  Śledztwo w ’Trw^Ilym■ 

szkodzie nietylko techniczne trudności, lecz także |  Już po zamieszczeniu dwóch pierwszych a r ty -L z e d  kiDu S  * " "

n nUn e nohił' czemoy p. iksmncnera wzgięaem aatooy się wiele mówić, lecz co powie- stępuje, sa oczywistym dowodem, że koresi
H  i S - j , —  uporczywie przy swojem dziano, wystarczy aby przekonać, że przeprowa- dent innych o słuszności zarzutów nietylko 

uje, i powołuje się na wyżej wspommone ko-|dzenm  systematycznej kanalizacyi stoia na nrze-l«Wńv«r.oi t»t.  t„ i____

. , . ■» j  ri , , v  lOAUAdwiiiuą, wyMuciianm poirzeo, zyczen i zdań.
^  ̂ f -a • •! i ** - -  i w . , niekorzystnych pod względem położenia. I lecz nikt z obecnych nie podniósł zarzutów przez
o czem autor oczy wiście me wić lub wie-1 Wiadomo także będzie autorowi, że za wyrobienie I autora uczynionych /  czee-o w nosić Z L  n i ! 1 

ć me chce. Lecz me koniec na tych studniach, nieszczegółowych planów kanalizacyi i wodocią- L u to r nie przekonał’ich o'słuszność? n o T e to ś ti  o 
liodziusia do Górnego Zakładu prowadzi mu- gów, za same przedwstępne roboty tego rodzaju, nie. Zapewne autor powie że o ’ '
: ? \ . 1 r o? i i , ę ę T a.L w ?ii-T Ł A elden H & . L ,

sprawie morderstwa popełnionego 
na staruszce Chai 
nową wesoło fazę, 

niestrudzonym zabie­
gom p. sędziego śledczego oraz organów be’pie 
czeństwa, dochodzenie jest już, powiedzieć można 
na tropie sprawcy, a dwa poszlakowane o popeł­
nienie tej zbrodni indywidua znajdują się w ręku 
s|du. Wątpliwości już prawie nieulega, że pobudką 
zbrodni była tylko prosta chciwość, zamordowana 
bowiem mogła w oczach uwięzionych uchodzić za 
zamożną. Czy nią była istotnio. trudno sprawdzić

on temu wszystkie-
a. Jak  zwykle na takich drogach jest w lecie I tysięcy jeszcze następu
zasach upału kurz nieprzyjemny tak dla idą- koszta planów i przeprowadzenia doszłyby co naj- jace nwagi- Nik? nie zdprzeczy że każdemu Z  

jak  i jadących. Aby temu zaradzić bywa też mniej do kilkudziesięciu tysięcy złr. Niech więc wolno obfawiać swo e ^ Z l  a szczegóWei w S e  
a.beczką skraplana, lecz ostatecznie skutek autor powić, zkąd wziąć na to pieniędzy? Gdyby czach obchodzacylh'c a ^ k m ile c z ^ o S lw lśc T e  ża ' 
mewmlki, bo każdy pojmie, jakiej siły pocią- nawet Akademia miała tak wielki fundusz, czv d a s i ę a b y c o L a n o  S  n r a w d a ^  sze!e'
ę n f k ^ l t ^  źe f ol> i ó l n o | i ,  jeżeli

zad zakłada drugą spacerową, drogę, łączącą Min-1 gwałtowniejsze petrzeby. l ?owtoraaniyS wie? całk™6™ ’ ^ l y stk j ^6St ŻH ’ I snnkaoh * wielu rodzinami, którym służyła za po
Izinś z Górnym Zakładem, o której to drodze była autor radzi niedąjące sfę o siąg S ć  ideały § ’ ł« i 9  *  wszelkiego rodzaju into-

mowa. Lecz. chociaż goście idący piechotą no-1 Jeżeli nie można
! 0*0 l im lrw n  Irim m i l r « n L n . - l  X — _______

rogę 
rza

no, ■ • . XT., , . , , . ,  i a jako fakt przyjąć można jedynie, że w fatalnv
czwartkowy m kła pr'zy lobie kwotę 12 z ł /  

której meznaleziono ani przy zwłokach sni w mie 
szkaniu jej. Papiery po zamordowanej, znajdujące 
się w ręku sądu, dowodzą, że Cha ja Altenhergow*. 

ją  nazywano „Mos*kowa,“ zostawała w sto

. , ,  - i  .      ...^ dojść dó pożądanych rzeczv l1̂  i / i  '  ZT|’i'en’oy'^ być musi, to naturalnie, aby I resów. Wieloletnie i ścisłe wia*»ły ją  stosunki, raia
Irogą unikną kurzu drogi krajowej, to prze- w zupełności, to potrzeba robicUo c^  iest m ożlf IT  / a^ UC1C P ^hcznośc i me głosić fałszu, nowiei6 ,  rodziną maiorewej Bojerowej w B^eża- 
osobom jadącym kurz dokuczy. Z uwagi na|w em . Dlatego Zarząd buduje kanały, ectżie tó a k J S S l  l l / l "  „C0;pif ! e L jest._Zel n*c,1> kf6ra Przed tyeadniami wraz z swym

padła ofiary tragicznej katastrofy, właśnie 
familijnemi spowodowanej. Do sferv, wktó-

ląg .z  użyciem wody z potoka po za Holender-1 rządny długi kaiał.^^dom acłTgdzie^^kanałów ^ 1 ^ ^  k rX r w y s ° tę m i ie X a f S ^  rozgrywały owe zajścia, należą właśnie po-
a Komitet administracyjny otrzymał już od m a, znajdują się szuflady do wysuwania i osobno zwisko Tiftaj W esponden7tego nie u ™ S  ł S r  1 • r '* ™ ' '1 °  " ty°hnoweffo r>o7wolftmp. hnr?nwv fprrn wn.lnłonAmr o-rLnn’oir ____i i i  , i v̂visiau. ±uirij Koresponueni re^o me uczynił, lecz I ostatnich, nazwiskiem Tnłasiewicz, dowiedajemy się

ir^T.Qov.^v,/i««ł n ielże ciłowiek ten od lat pięciu był bez zajęcia, a
pano-lprzed kilku laty jako ekspedytor pocztowy ukarany

, .. , . *r  I został jrdnorocznem więzieniem za zbrodnię sprze-
czas był za k ró tk i. a każdy może się przekonać, I idąc ta drogą, idzie za przykładem'"'miast" które I w w  7 Podpisem zaopatrzone p ro - |nieWierzenia.. Dodać winniśmy, źe z dwóch osób,
że na składzie znajdują się wiercone rury, i wo-1 gdzie można budują kanały gdzie zaś nie ma ka  / ? •  P- Estreicher podpisał swoją I które od pierw=z ij chwili sędzia uznał z i stosowne

ciągi odpowiedzą dwojakiemu celowi, bo posłużąl XX. Powiedziano, że przez zarzucona k o s z t o - 1 n a z w i s k o  za ta ja? Może i tojpusrczona została na wolność jedna, mianowicie syn 
do skrapiania drogi i dadzą zapas wody na§wjy I wną a d m S ^ y T ^ t J J n S ^  j ^ f S n d ?  ^  A,te,,bęP^  ^ ^ l e w S n o S
padekogm a. Dlatego się mówi na tem miejscu o I produkcyjne i niepotrzebne, a do tych zalicza autor Itak  Z" ™ .  zwykle |  wszechstronnie i nnjzupe’mej została stwierdzona.WnnnP.IflffOflh o h i r  T O uIronnó  fwr\   J „ l i __ 1___  • A C\ I . 1 *   I się dzieje, że osoby w sprawie interesowane,
gniem w domu kawalerskim myślał o środkach I dziuś, skoro 6 metrów aż nazbyt ~dfa \>ieszveh I chćąc^Się prze-J|bję adwokackiej wytoczyć Dr Iskrzyćkiemu, obroń-
ratunku. Zarząd kupił także w Towarzystwie w za-1 wystarcza. Bardzo myli sie autor jeżeli twierdzi I ’ 7  . 0 naP1®ano jest prawdą, i czy pi-jcy znanemu z procesu Olgi Hrabar/, proces dysey-
jemnych ubezpieczeń od ognia drugą7  sikawkę i /  Zarząd nie -  ^ a n i a  obelżywe, użyte" w zażaleniu
rozmaite inne przybory do gaszenia ognią, jako to : ’ ’ ' - - ............................... - , ** *  ̂ K i puszczenia. Kto
osęki, w iaderka i t. p., a , jak  już p. Estreicher 
wspomniał, ma zamiar przy pomocy Towarzystwa
ubezpieczeń od ognia w Krakowie zaprowadzić .sam  aiu^i z.a ua vvouociasrow i Kananzaevi a am i - ■ . • j
straż ogniową. Pisząc o tem, Komitet adrainistra-Ijedno, ani drugie nie daje dochodu Zarząd za erwszej korespondencyi m e*m ów iono| — Nowa zbrodnia. Pod tym tytułem podaliśmy
cyjny nie czyni to, aby się tem chlubić, lecz będąc kupił grunta pod drogę T g ó r S  Zakładu na !  “ w Krakowie jak  i w Szczawnicy, wczoraj wiadomość, że jakiś nieznany człowiek /
niesłusznie zaczepionym, musi rzecz przedstawićI Miodziuś, i wydał na to kilka tysięcy złr a zalm nsiaU  I / " 11’ 1 I ^ods,,ł nożem nijakiego Izaka Janczera, czeladni-
tak, jak  jest, a każdy przyznać musi, że wyżwy- użycie tej drogi nikt ani centa d e  zapłaci W w l p o / i ! l /  "n '  "f.™1! mów.ące poszlaln.lka bhcharskiego i ranił go ciężko. Jak się dowia-
miemone znaczne wydatki czyni Komitet ż włą-|da'no kilka tysięcy zlr. na kupno aruntówmod n o - 2 S S T ®  " Po n a i dnj e“ 7- "?« to być awantura miłośna, a sprawcą

przy-

, o kip- . pewnie m at w jej zastępstwie me zrobi. Jeżeli I znan;em że koresnóndentem iest ter, Per, V  w ,  I -
o, a gdy autor powtarza, że zrobiono wiele n iep ro d u k cy j-L m r F i t r e i c h e r  m S li?  ^  bvlcbv J l t !  A a 19-go czerwca b. r..Prokuratorya
ił tylko nych i niepotrzebnych wydatków, to należało je lJpiej gdvbA k o ? L S e n t  Dowiedział ^ 11^ ^  °,d <la,8ze5° śledz.twa-
d , więc wyliczyć, tymczasem autor wymienia tylko k u r - K M T  L ~  Narodowa pisze: _ _

wypuszczony
mi  __  „ UUUI      * - i i _ -r. , • . ..  .. wiadomo, pc-

rych Autor na innem jeszcze miejscu mówi. 
tam powiada, że p. Estreicher stwierdził

* " *  A"‘°ra : “  -W"d0' ia e !- 1J™CMsem a"Mr « » » « « •  W *  K n r je ie r  .“  I wzelędem, iak we wsży^tkifehl *  „ j „ „ .  p . p p .M .ep i.
sie, bo p. Estrei-1 sejmu udali się posłowie do marszałka krajowego 

         , mp7 ho.IT • , zna^ “ i® m oże?!z przywitaniem. Powszechnie chwalono wspaniałe a
wodociągi są potrzebne. -Dlatego zapytać się wol-ldnym. Nie^można także wydatek na kurhauz' na-1 * ’i° korespondenta należy, że inaczej I proste urządzenie salonów recepcyjnych. Wleczo­
no, czy sprawa wodociągów jest taka, że może I zwać nieprodukcyjnym, bo restaurator będzie tutaj I w J n!i * u  PJ*yznal,. i&.p, Es^eieherlrem  odbyło się poufne posiedzenie koła przy elef
być podniesioną jako zarzut przeciw,Zarządowi, p łacił, a liczyć o f f K t K E  demaskował, chociaż go wyraźnie nie naz-Iktrycznem oświetleniu sali. Zrobiono spostrzeżenie

IX. Z wodociągami poruszoną także jeśt k w ejliżyc ie  sali do tańca! koncertów i b J S  P' r ? tr.eiC? er W ?1dkryc7  k ^ -  4e światło płynące w ogóle dość jednostajnie, chwi-
stya kanalizacyi Autor twierdzi, że Konieczną jest teatralnych. Gdyby nawet ten budynek nie dawał k o S o n d e n c y a S 1̂ zL fiem  s S w n i c a  ■^■■,,0sta,‘ie ■“ P*’™6 wkr6tce “*kanalizacya, a chociaż nareszcie-t wierze p. Estrei-1 wyłożonemu ka " 1 ' ’  A. . . I oresponaeneya poa znaKiem Szczawnica (DrW. i
cherowi, że w poprzek N akładu  Górnego, wybudo-1 to liczvć można „
wano wielki kanał, idący od kurhauzu, jednak tolstauracya, przerobiona na mieszkanie nierównie ^̂1 responnema me z^ z y n a  się na literę W ; piewie-1 — Zjaed leśników odbył się w poniedziałek we
nie można uważać jako całkowite, przeprow adź-1 więcej nieść bedzie, jak to, co teraz restaurator I • ^pew nością, czy korespondent jest ppa-1 Lwowie. Zagaił go p. Henryk Strzelecki jako prze- 
nie systemu kanalizacyi, przez cp rozpnać się sjećlpłaci. Iwdziwym_ doktorem; nareszcie korespondent p ieI wodniczący prowizorycznego , komitetu przawodni-
kanałów, służących dó wypłukiwania nieczystości.! Dla autora jest szerokość nowej drogi o 12 m e-1 bzcza7 mcy;  bo } ef ° w  Szczawnicy lezącego. Wieczorem odbyła się wspólna uczta u-
połączonych z wodnemi wychodkami, a możliwych trach za w ielką, ponieważ S u f f  Tego zd aS a  ■ P o m ™ °  tego fok obrazowo napisał, ,że czestników zgromadzema w hotelu Georga a naza-
tylko przy wodociągach, a na to niech odpowie-16 metrów dla pieszych wystarcza Pozwoli s o b i e 1 n ”  smutno, tak ciężko,Ijutrz leśnicy wybierali się na Wystawę do Przę­
dzą fachowi, ale nie p. Estreicher. Systematyczna autor powiedzieć że z 3 ^ z d e c y d o w a ł  sie ha * T ‘ °' ^  ™ch u ,lw esole/ f? życia ,brak w y m y ś l a .
kanalizacya połączona z wodociągami, jest to r?e-| 12-metrowa szerokość, idąc za zdaniem faehm ™ * -  niezadowolenie, -  Z P m ydynm  Namiestnictwa donoszą, źc

zarządzie rozprężenie,^a między leka-|przy sposobności tegorocznych wyścigów kom w Tar­
nopolu w d. 18 b. m. odbędzie się zakupno ogierów 
chowu prywatnego na stadniki rządowe 

— Czytamy w Dzienniku Polskim:
Kuratoryę Zakładu im. Ossolińskich, osieroconą 

po śmieroi Br. Kazimierza Krasickiego, obejmie już 
wkrótce syn ks. .Jerzego Lubomirskiego, który obe­
cnie uczęszcza na uniwersytet w Pradze. Stanie się 
to na życzenie hr. Alfreda Potockiego, który, jak

czywiście szczytna, chociaż^wcale nie nowa myśl, z następujących powodów: Nowa droga ma nie- r z a ^ o b a ^ T ^ z y s z S ć 'k a k ł a d n  
i nważaną jest jako ideał doskonałości dla miast. I tylko ułatwiać komunikacyę miedzy Miodżiusiem* ' — -
IflTinn. rrt n o 7 \nroń A * .      I • _ ...... r z . n  1 1  .  t  -Można to nazwać ideałem, do którego pierwsze I i górnym Zakładem, lecz także być spacerem dla I 

europejskie miasta dążą, lecz pomimo wiekowego I gości. Zamiast więc robić wąską drogę czyli 
istnienia j  zasobów milionowych od tego ideału, są I ścieżkę , a kupować gdzieindziej grunta na spa- 
jeszcze daleko. Które miasto europejskie może po-1 cery, uważano za stosowne nabyć tutaj szerszy 
wiedzieć, że pod tym względem stanęło już u szczy-lpas gruntów, który ozdobiony nie podwójnym lecz 
tu, 1 wiele jest takich miast, które ani wodocią-1 poczwórnym szpalerem drzew i gdzieniegdzie wie-

.P ^ P i ’W adzonej kanadi-jkszą grupą drzew i krzaków, z altanką lub ław-

(Dokończenie nastąpi.)

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 6 września.

Posiedzenie Rady  ̂ miejskie j odbędzie się jutro, I już wiadomo czytelnikom naszym, miał objąć w za-
1 07010  e fftV  n  (r n r lo in io  K n l \T «  _____J l  _ I  .  _ .  . •

fachowymi toczy się jfotychczas- n ^ m ^ te y ^ itfn a ls c m n  do ^m ^Tni^Zachddzi ^ M ro k o H c z n o ś / 1̂  I W° CZWa' tek ° flodzlaie 5 ®j- porządku dżien-1 stępstwie urząd kuratora na podstawie testamentu, 
walka, czy ma być kanalizacya, czy f y l m T e  U i Ł L  k K ,  h  5 h 7”  ,utm\6Szczon7 cb J ^ o ś m n a ś c fc  wniosków, ze ąź do czasu pełnoletnOści młodego ordynats; namie-
czkowy lub też e o in e g p , L e c ^ a e 4 ą S L | t | w S S ^ S ć ^ ^ S i S S f S ^ i ć 10 , * “ 7 ' pi«01? Be. > mianowicie: jedenaście stnik przyjął' na siebie jednak' wyłącznie zarząd 
wnicy. cdvbv tak sie stało, iafe 4ad !  P a P  «ekcy, ekonomicznej; jeden^z sekcyi skarbowej (funduszami Zakładu, a zgodnie z jego życzeniem

”  L  Lubomirski już z początkiem pażdzi-srni-
zawiadywać będzie Zakładem tymczasowo, 

pod kierownictwem zastępcy kura-

Z 7 0d0C^ a - |g r u n t ą  p rz e ™ ie n ie n ie  ucierpią. - T E  1*° -  w ^ X s z a w s k i e m
iątkach lat n aw e t^ ie  s / w X i S S ^ Ć ^ i ę ^ | c i £ £  ^ z T ^ i  ’t e T  *** i**™  i®4®®1*1 dw? « * °« k i « *«pei7aienie kilkn-1 Dostojny gość książę^ Mikołaj< czarnogórskL- przy-

dowv aw 6dł d0pieir° -m6f t  0 PrzeProwadze,ni"  [powstawać nowe domy, a w takim razie odległość “ k i  W l r S l S r ^ n / - I?ln7‘ ’ • '  Tamjm  Pooi,giem -koIe! War“ awsk^ Wie-
dowy Według zdania Autora ta sprawa zdaje się ( jednego budynku od drugiego na 6 metrów byłaby był dzisiaj o godzinie 5ej

w odociągów ,°nie^m aZsyate’m atjm zn ^a kan^L acy i^ I c z e ^ ^ u n i ik a ć ^ n a le ly ^ ^ b 1 w ie^ tm z’y z b a d a n i u |  ° W& Z ja z A ^ c ^ n ik ó w ,°*Oso^m d°  . . f | 8koweml. Naczelnik k ^ ju  jenerał Albedyńsfci, jene-
Zdaje się , że Autor uważa s Ł  4 ,  wszystkich ( te j  ̂ r o ^ S S ^ S k ż f t S f f l  Kriidencr, tudzież liczny poczet jenerałów i wyż

niechaj sobie pozwoli uczynić następujące uw agi:|cych  stosunków. ' '  |  . .  w Alfred Milieski nrezes RnJv • , Iwonych, tego rodzaju wstęgę miał również jeszcze
Pomijając już to, że kwestya co do kanalizacyi, XXI. Po wyliczeniu rozmaitych zarzutów nrzeciw krakowskie!^Powrócił * ? i  t ^  l  J Z jenei:a ^  Rot® lejb-gwardyi litewskiego
jak  wyżej powiedziano, jest dotychczas nierozstrzy^ p. E s t r e t ó ^ S S ^ d ^ S S  S Z  7 7 * f, U d a r e m  i mułyką na czele
ginoną, przypuszczamy, że Szczawnica decyduje I że przekonał, opierając się na autentycznych sura-1 __Zareczvnv P Bolesław Sulima Wł nd«f c  I stanow iłastra honorową. Skoro punkt o godz. 7
się bndowac 8ystema,ycs„?  ^  kM * w  .  ™ d»- j w - t o h * ,  U  w i Ł y k  p r L .  /  i i E , | « » , i r Ł b

naczelnika kraju wysiadłszy z wagonu 
honorową i odbył jej przegląd; poozem 

bezzwłocznie w towarzystwie jenerała Albe-
jest możliwem? Po drugie: Jakiego fiindiiszji na I m. ^«mowa. Idyńskiego do powozu i z dworca kolei Warszaw.-
; ------1— : „l-.a , ^ 1„ L  ^.i._ K, g0, IU"au?z? n? F ieczkL podejrzyw am aiansynuacye, skierowanel — Wczoraj przejechało 91 emigrantów> izraelb I Wied. ndał się na dworzec kolei Petersburskiej.

J * ”  ’t " W świcie księcia znajduje się wszystkiego trzechf° > * ™  ęr ty H u ,. nielwkleh B™ d6. a .  P .^ 5 .,
hg- l  . ą * “ ‘

że Szczawnica a w szczególności Górny Zakład (osobistej. Nareszcie au to r’kończy, źe, ma sa t^ fa k ’ I si« 
ma górzyste położenie ; że są spadzistości1 prze-(cyę w tem , że zaprzeczenia zadane w zwiereiedle U n

“ S i  S i » S “ , t  d , ! “ nw*erae!Sa  ̂ P«wna młoda a.ma po.lmłodycb ofioerfiw. Księżę”Mikołaj I Pietrowiez Nie-
*«. ś L n » „ ; nn ;  polemiki, ale obmżyły_ ją do poziomu walki | wrooie z wód zagranicznych na Wołyń; zatrzymełi gosz, liczy obecnie lat 41. Urodzony w roku 1841

się na kilka dni w Krakowie dla odwidzenia swjrchl ;egt sfrnem \MtVa Vmaffl Ira Tlonlala vo.l
krewnych i zamieszkała w hotelu^ uchodzącym - 
szem mieście za pierwszorzędny, ba, nawet zaszo 
nym często pobytem arcyksiążąt i innych znakom

• jl ,  , , .  . v ■ -— - . ...v- uwuiTiiiacu, i osób, Otoź, w hotelu tym, odznaczającym się zi
go powodu objęciu wszystkich to powinien wiedzieć, że gdzie idzie o to , co jest wygodą, wyborną restauracyą i nfe-drogą ceną mie-' Bdaje~ się przebijać; TTkażd^ jego ruchu7 Co pra

poziomu
. , odwidzenia swych l ;e8t synem Mirka Pietrowicza brata ks. Daniela za-

krewnych 1 zamieszkała w hotelu^ uchodzącym w na-1 mordowanego w roku 1860 w Kotarze, po którym
Toźoli •' a Ć ' 1 'x a • ,A| 8zemmie^ lez,a P,^ WBzof « d|iy ,bą, nawet zaszczyca- °bjąl tron faiążęcy. Władca Czarnogórza jest wzro-
Jeżeli autor twierdzi; że przekonał, iż odpowiedź nym często pobytf m arcyksiążąt 1 innych znakomitych stu średniego, prędzej wysokiego aniżeli nizkiego.

-no n n m i r ł l r n n h  I O fl/lh  f l ł n i  w  h n f a l n  ftr m  c d   —  I t t t  .  7 r   ̂ 0  _ . .  0

rznięte wązkiemi równinami ; że domy zakładowe prawdy rozpłynęły się w nicość.'
ćtnv ho* trzph-łTi^’ Że ,n' cb PrAYsłęP jest tru-j Jeżeli autor tw ierdzi; że przekonał, iż papowieazi nym często pooyiem arcyąsiąząt 1 mnycn zi
~  M  i ic  już ż t 4  dowodu o w S  ™ S ^  1 *' ? — - * W  •S « r» W  i , ™ ,

wda, na twarzy tej znać równ'eż ślady przebytych 
tmdów i pewnego znużenia nad młody wiek* dzi, 
w:ć sie wszakże temu n’0  można; dwudziestoletnie 
brzemię rządów w tak ciężkich warunkach n;e mo­
gło prz-jtć niepostrzeżenie, bo obrońca sprawy na­
rodowej^ w ciągłych wojnach toczonych w interesie 
własnego kraju i obronie sąsiednich plemion star- 
srać musiał choć w części swe siły. Książę jak i 
świta j ngo odzianym był w strój narodowy, z tą 
tylko różnicą, źe kiedy zwierzchnia jego suknia 
w formie opończy jest koloru białego, strój świty 
jest barwy ciemnej. Ubranie to uzupełnia czapka 
barankowa, nakształt czapek noszonych obecnie prz<-z 
wojsko rosyjskie. Książę dziś o godzinie 11 udał 
się w dalszą d-ogę do Petersburga.

— fdmro warszawskie donosi:
Do C z ę s t o c h o w y .  'Wczoraj rano odeszły z W ar­

szawy pierwsze cztery pociągi wiozące pielgrzymów 
na odpust na Jasnej Górze. Każden z pociągów 
mieścił około tysiąca podróżnych. Pociągi takie 
kursować będą bezwątpienia przez cały bieżący ty­
dzień.

Z P i o t r k o w a  pod dniem 2 b. ro. piszą do nas 
co następuje. Dawno teatr nasz nie był tak zapeł­
niony jak na koncercie czeskich gości, który się 
odbył tutaj w dniu wczorajszym. Pannę Hlawaczek, 
pp. Ondrziczka, Kowarzowicza i S*ropnickiego hu- 
cznemi darzono oklaskani', a przyjęcie wogóle było 
tak serdeczne, iż p. Hnborka w imieniu ziomków 
swoich musiał dać Piotrkowianom słowo, iż po 
koncercie w Częstochowy, zjadą jeszcze raz do na­
szego miasta.

— Awantura Tfsża-eszTarska, pisze Dzień. Pol­
ski, w nowe wstępuje stadyum najmniej spodziewa­
ne po onuncyacyach samego sądu. Dr Karol E8tv8s 
obrońca oskarżonych, wniósł do ministerstwa spraw 
wewnętrznych zażalenie, z którego wynika, że ko­
misarz bezpieczeństwa, który aresztował Maurycego 
Seharfa i rodziców jego, zmusił tego czternastolet­
niego chłopca do znanego wyznania utrzymywaniem 
go w bezsenności. Pismo Eotv8«a nie podaje wpra­
wdzie dowodów, że przy przesłuchania używał ów 
urzędnik tortur, jest jednak wszelkie prawdopodo­
bieństwo, że ich używano, co popiera obrońca zda­
rzeniami już skonstatowanemi, które miały miejsce 
gdzieindziej. I tak np. pewien komisarz bezpieczeń- 
stwą, kazał pewnego młodego człowieka powiesić 
za nogi w celu wydobycia z niego prawdy. Nie­
szczęśliwy ten umarł podczas przesłuchania. Inny 
komisarz bezpieczeństwa postawił kobietę na ogniu, 
wprzód kazawszy jej związać nogi. Dr E8lv8s pi- 
Ute dalej, że sędzia śledczy nie dał, zdaje się, ko­
rzystać chłopcu z dobrodziejstwa mu przysługujące­
go, nieświadczenia przeciwko własnym rodzicom, 1 
że zresztą wiek jego według prawa węgierskiego 
pozbawia wszelkie zeznania jego prawomocności. 
Domaga się wreszcie obrońca, ażeby Maurycego 
Szarfa, będącego obecnie już na wolnej stopie, ale 
zostającego pod ścisłym nadzorem zwierzchności 
szabolskiej, która nie dozwala żadnej z nim stycz­
ności, minister przenieść kazał do zakładu sierót, 
lub do przytuliska w Peszcie, gdzieby mógł prze­
bywać aż do skończenia procesu, i ażeby w ten 
sposób uwolnił go od usiłowań pewnych ludzi, chcą­
cych w nim wzbudzić nienawiść do rodziców i do 
wiary jego.

Wynika więc z powyższych zarzutów, uozymónyoh 
przez obronę całemu śledztwu w sprawie tisza- 
eszlarskiej, że sprawę tę podjęto na podstawach 
bardzo kruchych, i że się cała rzecz skończyć mo­
że na niczem, skoro zeznanie* złożone przez głów­
nego świadka, jakim jest Maurycy Sc harf, pozba­
wione jest podstawy prawnej.

Wiadomości policyjne. Straż policyjna 
przytrzymała: Jakuba Tomalę, za kradzież w słu­
żbie; Wojciecha Śliwę, za przeładowanie wozu ce­
głą; za pijaństwo 5 osób.

Dzisiaj rano znaleziono w pobtiźu kiosku z wodą 
sodową przy bramie Floryańskiej łańcuszek bron- 
zowy z kluczykiem stalowym.

-  Wystawa nienstająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w Sukienni cach otwarta Codziennie od godz. 
tlej do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 
w dnie powszednio 30 centów.

— Gabine t  a r cheol ogi czny  un i we r s y t e t u  J a ­
g i e l l ońsk i ego  (Collegium majus) zwidzać można co­
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i teryj uni­
wersyteckich.

-  Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci­
szkańskim otwarte Codziennie od g. lOej do 6ej. — Wstęp 
20 cent. od osoby, W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

Dnia 5go września pogoda; term. od 18*8 do­
szedł do 2ó*2 C. Barometr zwolna opada; o god i 
nie 7ej rano d. 6go śtan jego był 745 1 millim., 
term. 17 OC.— Wiatr północny.

We czwartek 7go września: Wigilia do Na­
rodzenia N. P. Maryi; Ś. Reginy p.

tt'iadomodci artystyczne, literackie 
i naukowe.

Koncert w ogrodzie Strzeleckim urządzony bę­
dzie w sobotę 9 b. m. przez Towarzystwo Muzy­
czne krakowskie ze współudziałem dwóch orkiestr 
wojskowych, mianowicie: pułku Nr. 40 kapel. E. 
Patzke i pułku 60 kapel. G. Mahr pod kierunkiem 
artystycznym Stanisława Niedzielskiego. Program 
obejmuje: 1) Wagnera maisz tryumfalny z „Rienzi® 
wykonają obie orkiestry, dyr. E. Pałzke. 2) C. M. 
Webera uwerturę z „Euryanthe“ 2 orkiestry, dyr. 
G. Mahr. 8) Mozarta „Uwielbienie sztuki" chór mę- 
zki 4) Beethovena chór więźniów z „Fidelio" na 
głosy męzkie z tow. orkiestry. 5)‘ Moniuszki Żeleń­
skiego, „Pochód Litwinów* chór męzki z tow. instr. 
dętych. 6) Żeleńskiego „Polonez* odegrają 2 orkie­
stry, dyr. G. Mahr. 7) Saint Saens’a „Danse maca­
bre* (po raz pierwszy) wyk. 2 orkiestry, dyr. E. 
Patzke. 8) Żeleńskiego „Chór strzelców" na głosy 
męzkie z tow. 4 waltorni. 9) Herbeka „Do lasu* 
chór męzki z tow. 4 waltorni, IOJ Moniuszki Żeleń­
skiego „Znasz-li ten kraj* na tenor solo z tow. 
chóru męzk. 11) Żeleńskiego „Mazur" wykonają 2 
orkiestry, dyr. E. Patzke. 12) Liszta l ig ą  Rapso­
dy ę wyk. 2 orkiestry, dyr. G. Mahr. 13) Abta 

Noc majowa* chór męzki z solem na tenor. 
14) Schumanua (na ogólne żądanie) „Życie cyga­
nów* na sola, chór i orkiestrę. 15) Wagnera marsz 

opery „Tanhauser" 2 orkiestry, dyr. G. Mahr. 
Koncert rozpocznie się o godzinie 6ej.

Znany literat p. Maryan Gawalewicz napisał no- 
1 , jednoaktową komedyę p. t. „Babiński,* która 

w tegorocznym sezonie zimowym przedstawioną bę­
dzie.

K r a s z e w s k i e g o  powieść „Bez screa," która 
ukazuje się w feletonie N. f r .  Presse, rozpoczął ró­
wnież drukować Kuryer W arsz. Kraszewski pisze 
obecnie dla Neue illustrirte Ztg  powieść history­
czną p. t. „Poćf sztandarem Sobieskiego."
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W  teatrze Burgn rozpoczęły się próby komedy 
Moliera »Świętoszek." Arcydzieło to nie było je 
szcze grane na scenie Burgu

Akademia rumuńska przygotywuje się do uroczy 
na którem do jej gronastego poBitJUiouio, n a Murem uu jej grona przy 

jęta. zostanie Jej król. mość królowa Elżbieta, zna 
na V  literaturze pod pseudonimem Carmen Sylva 
Wiadomo, że królowa Rumunii dała się poznać na 
der zaszczytnie światu literackiemu przez kilka to 
mów poezyi, wydanych jednocześnie po rumuńsku 
po niemiecku. Ceremonia przyjęcia Jej król. mości 
w akademii nauk w Bukareszcie obchodzoną będzie 
nader uroczyście w obecności całego dworu i ciała 
dyplomatycznego. Jej król. mość zajęta jest w tej 
chwili przygotowaniem mowy, którą mieć będzie 
do swoich przyszłych kolegów w akademii.

„Historya literatur słowiariskich“ Spas^wiczai Py- 
pina, przetłumaczona już na język niemiecki i fran­
cuski, wychodzi obecnie w Pradze w czeskim prze­
kładzie A. Kotika.

P. Mo d r z e j  e w s k a  znajduje się obecnie wKorn- 
walii, gdzie odpoczywa nad brzegiem morza po try­
umfach londyńskich w „Odette* Sardou. Znakomita 
artystka wsiada na okręt 9 b. m., a 26 b. m. ma 
już grać w Bostonie. Podobno za cały czas pobytu 
w Ameryce, który potrwa do wiosny,^ofiarowali p. 
Modrzejewskiej 50,000 dolarów czystego zysku. Po 
kazuje się żutego, źe przez niektóre dzienniki roz­
puszczona wiadomość o występach artystki w zimie 
w Petersburgu, jest zupełnie mylną. P. Modrzejew­
ska, jak w iadom o, już dawniej zakupiła dziewięć 
morgów w bardzo malowniczem miejscu w Zakopa­
nem na „Bystrem" dla wybudowania tam willi 
W  Krakowie również zakupiła na Krowodrzy grunt 
z budynkami, gdzie zamierza wystawić dom mie­
szkalny. Dotąd jednak roboty około budowy nie roz­
poczęły s ię , a prawdopodobnie zamiast nowego do­
mu, dawny przerobiony zostanie i powiększony pię­
trem. Syn p. Modrzejewskiej, który kończy nau’ i 
w „Szkole centralnej* paryskiej, odznaczył się bar­
dzo przy egzaminach tegorocznych i zdobył jednę 
z pierwszych nagród.

Czytamy w E chu:
„Wczoraj piąty występ pani Hoffmanowej w W al­

ce kobiet znowu szczelnie zapełnił teatr; gorące o- 
klaski nagradzały piękną grę krakowskiej artystki 
oraz grę pp. Królikowskiego, Tatarkiewicza i Szy­
manowskiego.

Jutro Odetta.
Rozdano do nauki rolę. z trzech aktów B allady­

ny tragedyi Juliusza Słowackiego, którą pani Heffma- 
nowa odegra na swój benefis. Jak słyszeliśmy, dy- 
rekeya dokłada wszelkich starań, aby z jak naj- 
większem poszanowaniem wystawić te fragments. 
Jan Królikowski z uprzejmości dla naszego gościa 
odegra tego samego wieczoru jeden akt Edypa  
Sofoklesa. Mają być dodane dwie nowe koraedye 
oryginalne. Przedstawienie to mocno zainteresowa­
ło wszystkich miłośników sztuki.

Pan Józef Rychter zaangażowanym został do 
Lwowa. Będzie to prawdziwa strata dla teatru pol­
skiego w Petersburgu, który z wyjątkiem p. W ła­
dysława Szymanowskiego, nie posiada w swym kom- 
pleoie ani jednogo nazwiska, mającego chociaż co ­
kolwiek wyższe znaczenie w sztuce dramatycznej.*

Anśtry&cka wyprawa polarna. Deut. Z<g ogłasza 
list porucznika okrętowego p. Emila Wohlgemuth 
* wyspy Jan Mayen, gdzie anstryaeka wyprawa nau­
kowa, zostająca pod jego  dowództwem, założył# sta- 
eyę arktyczną, pisany d. 16 sierpnia do prezydenta 
towarzystwa geograficznego w W iedniu p. Hoch- 
stettera z doniesieniem , że stseya doświadczalna 
przeniesioną została z nad zatoki północnej wyspy 
Jan Mayen na inny stosowniejszy punkt tejże dnia 
13 lipca. Budynki stacyjne ustawione zostały mia­
nowicie na południowym stoku tak zwanej góry 
„ptasiej,* w dolinie otwartej ku wschodowi. Poru­
cznik W ohlgemuth nadał temu miejscu nazwę „do­
liny Wilczka.* W iększa część czynności instalacyj­
nych wyprawy jest już ukończoną, a obserwacye 
naukowe są w pełnym toku.

Gospodarstwo handel i przemysł.

K a s a  w k ł a d k o w a
Galicyjskiego Zakładu  kredytowego ziemskiego 

w Krakowie.
W ykaz za miesiąc sierpień 1882 r. 

Pozostałość z dniem 3 Igo lipca .
1882 r........................................... . 546,742 c. 24%

Wpłynęło w miesiącu sierp. 1882 84,986 c. 51
Razem . 631,728 c. 57%

Wypłacono na 111 książeczek, 
z których 8 umorzono łączną kwotę 25,033 c. 73

W ypłacono procentu od umorzo­
nych wkładek 4 złr. 24 cent.

Nr. 35 Przeglądu Lekarskiego  zawiera: R y d y ­
g i e r a :  O wycinaniu odźwiernika (c. d ); Z praco­
wni dla patologii doświadczalnej uniw. Jagiell. prof. 
Dra Adamkiewicza; P i s k a :  O zachowaniu się serca 
wśród dławienia i topienia (c. d.); J a w o r s k i e g o :  
Sposób dokładnego oznaczania ilości treści płynnej 
w żołądku ludzkim w celach klinicznych i fizyologi- 
cznych (c.d .); Oceny i sprawozdania: Eournier, W al- 
ford; W iadomości pomniejsze; Sprawy Towarzystw  
lekarskich; J a b ł o n o w s k i e g o :  Szkice położnicze 
ze W schodu (c. d.); W iadomości statystyczne i ogól- 
nolekarskie; W iadomości bieżące.
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i polityce. Nr 36 zawiera: 250 000, powieść przez 
Michała Bałuckiego. —  P ogadanka, przez Quis’a 
Z księgi zwątpień, (wiersz) przez Jozefa Korwina.
O szczęściu, przez Juliana B. Korespondencya
z Gdowa. __ Najnowsi popularyzatorowie dziejów
naszych, napisał Felicyan Suryn. —  Włodzimierz 
W olski, przez Borzywoja. —  XVI walne zgroma­
d z e n i Członków Towarz. pedagogicznego w K oło­
myj^ przez J. Chodorowicza. — Z Krakowa do Se- 
danu fSz’tice z podróży.) —  Objaśnienia rycin. —  
Złote listki. —  Kronika Polityczna. —  Rozmaito­
ści Rzeczy spółeczne. —  Teatr i sztuki piękne. —- 
Statystyka. —  Wynalazki i odkrycia. —  Staroży­
tności.— Różne gospodarstwo, przemysł i handel).—  
Zadanie szachowe Nr 180 —  Bibliogrofi \  —  Re­
bus N. 49. — Ryciny: Siostra miłosierdzia, Ryso­
wała A. Bilińska. —  Sceny z dramatu ludowego 

W spólne W iny.* Rysował ks. Pillati. —  Wdowa 
po bohaterze. Z obrazu H Maxa. —  Skoczek. - 
Dodatek: Donkiszotka. Powieść Justyna Mac Carthy 
Przekład z angielskiego Heleny Gliicksberg. (ark 8)

do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 centów.

Od Administracyi „Czasu.“
Dla rodziny ś. p. K. Miarki złożono pod lit. 

F. R. 5 rłr.

Pozostałość z dniem 3 Igo sierp 
1882 roku . ..................................... 606,695 c. C2%

K a s a  w k ł a d k o w a
w Filii Galicyjskiego Z akładu  kredytowego 

ziemskiego w Tarnowie.
Wykaz za miesiąc sierpień 1882 r. 

Pozostałość z dniem 31-go lipca.
1882 r................................................. . . 193,215 c. 95—

W płynęło |w miesiącu sierp. . 7,929 c . -------
Razem .

W y p ł a c o n o  na 35 książeczek  
których 9 umorzono łączną kwotę 

W ypłacono procentu od umorzo­
nych wkładek 79 złr. 88  cnt. . .

pozostałość z dniem 31-go sierp. 
1882 roku . . .  .........................

201,144 c. 95 — 

15,224 c. 13—

185,920 o. 82—

W i e d e ń  4 sierpnia.
Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich 

ibukowińskieh 593,  węgierskich 1677, niemieckich 
298; razem 2568.

Z powodu nie większego spędu niż przeszłym ty­
godniu, ceny się podniosły o 1 do 2 złr.

Galicyjskie stajenne płacono 59 do 61 złr., oso­
bliwsze 62 do 63 złr., jedna partya wyjątkowo 64 
złr., paszowe 54 do 58 złr ; węgierskie 59 do 61, 
82 złr., osobliwsze 63 do 64 złr.; niem ieckie 61 
do 63, 64 złr.

Targ był ożywiony, wszystko sprzedano.
W . Amirowicz & K. Schsh.

Telegramy zbożowe Gazety Lwowskiej 
dnia 5-go wrześ. W i e d e ń :  pszenica 1025 do 

0*50 złr.; żyto od — — do —•— złr.; jęczmień 
0*— do O’— złr.; kuknrudza od złr. 0'— do 0'— 
złr.; owies od złr. 0 -— do O— złr.; — okowita 
>r. 10,000 liter procent od 82’— do 32*25 złr.— 
l u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilor. (na jesień) od 
9*93 do 09*95 złr.; rzepak (sier.-wrze.) od — — 

d0 — •— złr. —  B e r l i n :  pszenica żółta 180'— ; 
żyto —•— złr.; spirytus loco 52 80; olej rzepako­
wy 61‘— złr. — S z c z e c i n  pszenica —•------------;
złr.; rzepik (jesień.) — złr. — P a r y ż :  mąki 
159 kilogram. 58*40 złr.; olej rzepakowy 74*40 
złr.; spirytus —*— złr. — W r o c ł a w :  pszenica 

— złr.; żyto —*— złr.; owies — *— złr.; spi- 
rytus —'■— złr.; kukurndza —*— złr. — K o l o n i a  
pszenica — złr.

Biała 26 sierpnia. Płacono za hekto. psze­
nicy 10*60 złr , żyta 7*20 złr., jęczmienia 6 5 0 złr 
owsa 5 90 złr., kukurudzy 8*— złr., grochu 10.— 
zlr. bobu 8 — złr., soczewicy 20*— złr , jagieł 
12*— złr., Marki 8*— Ar., ziemniaków 180  złr 
na 100 kilogramów siana 2 80 złr., koniczu 3 20 
słomy 2*30 złr., koniczyny — *— złr., lau 20*— 
złr., konopi 25* — złr.

K r e s z i iw  26go sierp. Za 100 kilogramów 
pszenicy 9 26 złr., żyta 4*74 złr-. jęczmienia 3 30 
złr. owsa 2 86 złr., grochu 9*97 z<r., fasoli 7 60 
złr., tatarki 5 44 złr., pros 5 74 złr.

Tarnów 25 sierpnia Płacono za 100 ki o_
. szenicy 09 90. żyta 7 05, jęczmień 5*65, owies 
5 90, groch 710,  bób 5*90 zitmoiaki 1*60 rze 
p%k 13 50, siano 1*80, Roaioz 2*20, słoma 1 60, 
kilo masła 74'.

Kraków dnia 5 września. — Przyjechali. 
HOTEL SASKI. Hr. J. Chomentowski z Ryczowa, 

br. Pr. Przychocki z Bielczy, Dr K. Żukotyński ze 
Lwowa, L. Rohn, Pr. Borowiński i St Krzewska 
z Warszawy, E. Tołłoczko z Litwy, K. Rucz z Po 
pławy, L. Mańkowski z Król P olsk iego , A. Da 
rowski z Rosyi, Wł. Helcel z Rzędowic, W ł. Dąb- 
ski z Król. Polskiego, E. Bartomilian Breuer ze 
Lwowa, J. Chomętowska z Drezna, P. Przeźmiński 

W eisskirchen, J Wiśniewska z W ierciany, L. Ro 
mocki z Warszawy, T. Tabaczyński z Król. Pol­
skiego, I. Gleichgewicht, E. Stummer i D. Belin 
z Warszawy, J. Cynom z Petersburga, T. Mańkow­
ska z W ołynia, H, Chrzanowski z Szerodkowic, M. 
Zakrzeńska z Plechowa, L. Grochowski z Ciołków- 
ki, M. Lniński z Król. Polskiego, E. W alcher z Sę­
dziszowa, M. Pokrzywnicki z Prus, K. Broniewski 
z Król. Polskiego, D. Tock z Warszawy.

Ostatnie wiadomości.
Na wielkie manewra, które się odbywają w o- 

bolicach Wrocławia, przybyli do stolicy Szlązka 
W. ks. W ł o d z i m i e r z ,  (baron fmp. B e c k ,  szef 
sztabu jeneralnego, pułkownik bar. A lb  or i ,  puł­
kownik P o h l  i major hr. D i l l e n .

Wiek otrzymał następujący telegram: P e t e r s ­
b u r g  5 września. Goniec urząd, donosi: Wczoraj 
na wodach Tranzundu rozpoczęły się manewra floty. 
Wczoraj także otwarty został zjazd techników 
w Moskwie, na który zebrało się około 600 osób. 
Tenże organ urzędowy zawiadamia, iż minister 
dóbr państwa ogląda obecnie roboty przedsięwzięte 
dla osuszenia błot i bagien na Polesiu.

Słowo umieszcza telegram: P e t e r s b u r g  5go 
września. (Od naszego korespondenta). Moskow- 
skija Wiedomosti donoszą o zagadkowem wyda­
rzeniu, zaszłem w nocy d. 31 sierpnia. Kilku nie­
znanych złoczyńców wystrzałem z broni palnej 
ciężko raniło szyldwacha^ stojącego przy magazy­
nie prochu w odległości kilkunastu wiorst od mia­
sta Kaługi.

Nowi je W remia donosi, że mający się odbyć 
w dniu 6tym grudnia r. b. (st. s t)  uroczysty ob­
chód 300-letniej rocznicy przyłączenia do Rosyi 
Syberyi miejsca mieć nie będzie. Obchód ograni­
czy się na odprawienia nabożeństw w cerkwiach.

Tygodnik Powszechny, pismo illustrowane, po­
święcone wszelkim gałęziom literatury, nauce, sztuce

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa

E w y  er W arszawski: P e t e r s b u r g 5  września. 
Nowoje Wremia donosi, że na koronację zjechać 
się mają członkowie Syoodn, oraz starsi Arcy- 
niskupi.

P e t e r s b u r g  5 września. Senat zatwierdził 
wyrok w sprawie zaburzeń anti - żydowskich 
w Aleksandry!.

P e t e r s b u r g  5 września, W guberniach Char­
kowskiej i Karskiej skupują po bardzo wysokiej 
cenie konie dla Austryi.

T e l e g r a m y  w ł a s n e  „ C z a s u * ,

Sejm.
L w ó w  6 września. Dzisiejsze posiedzenie bar­

dzo krótkie^ Edward Stadnicki i Władysław Ko- 
ziebrodzki (trzymali urlop.

Komjisya l u s t r a c y j n a  ukonstytuowała^ się. 
PrezesemT arcyb. Issakowicz, zastępcą Franciszek 
Jasiński, sekretarzem Wasilewski. P r a w n i c z e j :  
prezesem B .żyli Kowalski, zastępcą Waygart, se­
kretarzem Zatorski. A d m i n i s t r a c y j n e j :  pre­
zesem Grocholski, zastępcą Bartmański, sekreta­
rzem Madejski.

Rey wnosi wezwanie rządu, aby zmienił obecny 
sposób znaczenia bydła piętnowaniem przez zna­
czenie na rogach lub plombami.

Nadeszło petyeyj 20. Antoniewicz popiera pe- 
tycye profesora Harwata z Przemyśla* o zaprowa­
dzenie szkolnych kass oszczędności i pracowni ro­
bót ręcznych.

Ustawę o ulgach kwaterunkowych odesłano do 
komSiąyi administracyjnej, o zalesieniu wydm do 
budżetowej.

Do K om \is)yi k u l t u r y  k r a j o w e j  wybrani: 
Abrabamowicz, Czartoryski, Gorajski, Gross, Ed­
ward Jędrzejowicz, Korytowski, Merunowicz, Po- 
lanowski, Sanguszko, Szumańozowski, Jan Tar­
nowski, Ludwik Wodzieki, Stefan Zamojsk’.

Do p e t y c y j n e j  wybrani: Hipolit i Jan Czaj­
kowscy, Dobrzyński, Dydyński, Garbaczyński, Ge- 
bel, Golejewski, Kitrys, Kowalski, Kuczkowski, 
Lenartowicz, Łazowski. Aleksander Lukasiewicz, 
Milieski, Ohrymowicz, Pławicki, Michał Popiel, 
Rozwadowski, Sawa, Simon, Tyszkiewicz, Wer- 
nicki, Wodziński, Erazm Wolański, Zborowski.

Chełmecki wnosi rezolucyę w sprawie uregulo­
wania kongrny. Jan Stadnicki rezolucyę* wzywa­
jącą rząd do zajęcia się regulacyą rzek, oraz po­
lecenie wydziałowi, aby wszedł w rokowania 
z rządem względem przyczynienia się kraju. —  
Koniec posiedzenia o godz. 12 min. 35. — Na­
stępne w poniedziałek; porządek dzienny nieogło- 
szony.

Telegramy z wystawy przemyskiej.
Przemyśl 6 września. Wystawa przedłużona 

o jeden dzień; zamkniecie nastąpi w poniedzia­
łek wieczór. Minister F a l k e n h a y n  przybędzie 
dziś w nocy pospiesznym pociągiem, przenocuje 
w starostwie, rano przedstawi mu się komitet.

W dziale przemysłu domowego premiowani: 
kolej wegiersko-galicy j ska otrzymała za szkołę ko­
szykarską w Zagórzu medal srebrny, toż samo 
za szkołę Nowo-sądecką, Jarosławska szkoła ko­
szykarska, Rudnicka i w Krzywaczce, jako też 
zakład Lwowski ciemnych otrzymali medale brą­
zowe.

Za wyroby z drzewa, koronki, drobiazgowe 
ir. Potocka w Rymanowie srebrny medal rzsjdo'wy, 

szkoła w Zakopanem srebrny medal zasługi, na­
uczyciel Nenzil medal brązowy, również wieśniak 
Skryblak z Jaworowa i nauczyciel Kmiecikiewicz 
w Baryczu. Jedenastu włościan nagrody pieniężne 
za wyroby tkackie, towarzystwo Korczyńskie i hr. 
Oskar Potocki z Bnezaczu medale brązowe, ku- 
łiec Makiewicz ze Lwowa medal srebrny, dzie­
więciu tkaczy nagrody pieniężne. Przyjazd sejmu 
odłożony.

Nordd, allg. Ztg pisze: Po zaprowadzeniu In- 
dultum Clementinum w okręgu deleg&cyjnym (De- 
legaturbezirk), pozostaje nierozwiązaną kwestya 
tycząca się zaprowadzonej w ostatnich czasach 
w dyecezyi wrocławskiej praktyki, podług której 
ksiądz katolicki odmawia ślubu, jeśli poprzednio 
duchowny akatolicki spełnił jakąś czynność* wy­
maganą do zawarcia związku małżeńskiego. Prak­
tyka ta opiera się na instrukcyi z dnia 17 lutego 
1864 r .; instrukeya ta zaś nie nakazuje odmawiać 
ślubu, ostrzega tylko, aby nie zawierano małżeństw 
przed duchownym ewangielickim. Obecne więc 
rozporządzenie nie da się z praktyką lat ostatnich, 
nieprzychylną Kościołowi ewangielickiemu, po­
godzić.

Telegramy własne „Gzasu“ .
Wiedeń 6 września. N. f r .  Presse donosi, że 

angielsko - turecka konweneya wojskowa została 
wczoraj podpisaną. Pięć tys:ęcy żołnierzy tureckich 
udaje się natychmiast do Egiptu.

T e l e g r a m y  b i u r a  k o r j e s p .

Wiedeń 6 września. Dziesiąty międzynaro­
dowy targ zbożowy został otwarty w obecności 
reprezentantów ministerstwa handlu, roluictwa, 
wojny i licznych korporacyj. Zastępca ministra 
handlu* radca dworu M i g e r k a  powitał licznie 
zgromadzonych gości, puczem zastępca burmistrza 
P r i x w imieniu miasta, prezes Stowarzyszenia 
przemysłowego B a n h a n s  i prezes wiedeńskiej 
giełdy ziemiopłodowej N a s c h a u e r  wygłosili mo­
wy powitalne.

Wiedeń 6 września. Zeszłej nocy aresztowa­
no 26 członków radykalnej frakcyi robotników po 
przeprowadzenia ścisłej rewizyi domowej.

Z a g r z e b  6 września. Sejm został zwołanym 
na dzień 5go października.

Londyn 6 września. Wskutek obawy, panu­

jącej przedewszj stkiem na kontynencie a wywo­
łanej pogłoska o wybuchu cholery nad morzem 
Czerwonem, ogłasza rząd depeszę z Aden, stwier­
dzającą, że pogłoski te powstały wskutek śmierci 
palacza na podkładzie okrętu, który wiózł piel­
grzymów z Bombay do Mekki, że innych wypad­
ków śmierci nie było, że stan zdrowia ŵ  Aden 
jest dobrym i że od października 1881 r. niebyło 
wybuchu cholery.

Londyn 6 września. Ostatnie doniesienia z In- 
dyj stwierdzają, że w ostatnich 14 dniach poja­
wiało się bardzo mało wypadków cholery.

Belgrad 6 września. Królowa serbska odro­
czyła swą podróż do Wiednia.

Konstantynopol 5 września (wieczór). 
Skoro tylko irade sułtańskie* upoważniające do 
podpisania angielsko-tureckiej konwencyi wojsko- 
wej* ogłoszone zostanie, nastąpi wymiana podpisów 
albo dziś jeszcze wieczór, albo jutro. Vakit w nad ­
zwyczajnym dodatku wieczornym ogłasza sankeyo- 
nowany, urzędowy tekst proklamacyi* uznającej 
Arabiego baszę buntownikiem, tudzież nominacyę 
Anglika Bakera baszy na drugiego komendanta 
tureckiego korpusu ekspedycyjnego do Egiptu.

Aleksandrya 6 września. Morderca Angli­
ków Dobsona i Richardsona, przyznawszy się do 
zbrodni, został na śmierć skazany. Wyrok ma być 
wykonanym na rozkaz chedywa w dzielnicy* 
zamieszkałej przez krajowców.

jtlefesandrya 6 września. Mahmud Femi 
przesłał chedywowi szczegółowe sprwozdanie i 
plan, z którego poznać można pozycye nieprzyja­
cielskie. W sprawozdaniu tem obwinia Mahmud 
Femi znaczną liczbę osób z otoczenia chedywa o 
związki z Arabi baszą.

K una— W i e d e ń  6-go września 2 godzina 
30 minut po poł. Renta papierowa 76 85 — Renta 
srebrna 77 30. — Renta złota 95 60. 6 % Ren­
ta złota węgierska 118*90. — Losy z roku 1860
130 50 — Akcye Banku Narodowego 829*--------
Akcye kredytowe 322*70 Londyn 118*75. — Du­
katy — —. Napoleony 9*45% — Lombar­
dy 156*50. — Losy 1864 roku 170*25. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 320*— . — Akcye kolei 
Lwowsko-Czemiowieckiej 172*50. — Akcye kolei 
węg.-półn.-wschodn. 164*75. — Anglo-Bank 120 75. 
Obligacye indemu. galicyjs. 99*75. — Losyprem. 
węgierskie 118 25 . — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
148 70. — Akcye kolei półn.-zach. austr. 217*50. 
£i% Listy zast. hipoteczne 102*—. — Marki 58*— 
Ruble 117*62. — 6 #  Listy zastaw, galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 102*— Nowa renta papierowa 

1*40 złr. — 4°/0 Renta węgierska 93*—. 
Usposobienie giełdy:

Berlin 6go września 1882 roku. — Bank­
noty austryac. 172*— . Krótki Wiedeń 172*15 — 
Krótka Warszawa 202*—-. — Banknoty ros. 202*25 
5% Listy zast. Polskie 62*90. — 4% Listy likw. 
Polskie 55*40 — Akcye kolei Karola Ludwika 
138*25. — Akcye austr. kredytowe 552*50.
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A n to n i K lo b u k o w tk i .

P o c i ą g i  n a  k o l e j a c h  ż e l a z n y c h .
SflBKF Ge<Mny przybycia i odjazdu pociągów 

o& kolei Galicyjskiej obliczone według zegar* 
peezieńikiego (różnica od krakowskiego o 4 mi­
nuty); zaś na kolei Ces. Ferdynanda według zega- 
m  pr&gskiego, (o 12 minut później od krakow 
iikiego),

x K r a k o w a :
*'>« y pJMpit»«jr • M tumnifi
łCrekm odjtwd: . 10.,, rano wieas. 10.,s w t« »
Lwim przyjazd : . 9., wiecz. 5.s, r&no U  rano.

0 o  B a n n w a  lokątny.
Kraków  odjazd 6*„ rano 
Tarnów przyjazd 8 ',,.

Efeo W iu tS ieB & lj KrakSw odjazd: 11., w jsoJyd,
WMittha przyjazd: ll . ,„  po poł.

Przychodzą do Krakowa:
l a  L w o w a  i osobowy: mieszany: pośpieszny
Trwów odjazd : 4.49 rano 4.88 wlecz. 10.80 wnoey
Kraków przy jazd : 2.88 pop 5.io rano 6.48 rano

% T a r n o w a  lokalny.
Tarnów odjazd 5*14 po poł.
Kraków  przyjazd 8*,0 wiecz.

% W l r l l c i l i l  i Wieliczka od jazd : 7.80 wlecz
Kraków  p rzy jazd : 8.7 wiecz.

KWiednlai osobowy: pośpieszny: mieszany: osobowy 
Wiedeń odjazd: 8 r. 11— r. 5 wiecz.' 8.sowiec
Kraków  przyjazd: 9-40 w. 8.80 w. 11.6 p .p . 9.4srane 
X  r m s  i o g. 3 m. io po po. i o g. 5 m. 45 wiecz. mieszany 
% W a r s z a w y  > 9.45 rano osob. 5.45 wiecz. mieszany
Do Wiednia < «<»&. pośpiutnf nttsmp
Kraków odjazd; 5.ta ran. 6.5I ran. 9.,, ran. 5. , ,w. 3 pop. 
WUdiń: p rzy j.; 7.,, wie. 4.,, p. po. 4.t ran. i 12., p. 5.,,

tC ir s  p M ę d z f  i p a p ie r ó w  pytel.
K r«h Ć H  6 września

Sfetels papierowe rosyjskie z* 160 rs 
ankel wrębmy obrączkowy 
Starki niemieckie za 100 marek 
Onkat ważny . . . . . .
'30-fraitkćwka..............................
operyał ważny
-Srebro aostryackie za 1C*) fil
Sopony srebrne płatne z» 100 łL

L isty  zastawne i obli A
pożywka krajowa galicyjska . .

IłMigaoye indemnizacyjne galicyjskie 3 
Iwty zast. Tow. kredyt, ziemsk. . &

ś* „ „ „ „ „ II em. £
t y  listy zast. Tow. kredyt, ziemsk, . , % g  
t y  listy „ banku hipot. . . <  ̂ ‘A 
jb* listy dłużne galic. zakł. włość . J jS 
t y  listy zast. gal. zakł. kred. wło. za 100 złr 
t y  listy zast. Banku hipot gal. z pre. i(ty 
t y  listy zast. „ „ zwrotne za 40 lat
ty , listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a . 
t y  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
•Mf listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. 
ty  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
6** listy zastawne Krdl. Pol. z r. 1869 [ „ 100 rubli] 
W listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ I0O rnblij

Akcye kolejowe i bankowe.
Akeys kniei Karola Ludwika . . l»

n „ Lwowsko Czerniowieekiej 
„ bankn hipot. we Lwowie

banku gal. dla h. i prz. w Krak
Losy krajowe.

bo®) miasta Krakowa  ....................
Lory missta Stanisławowa . ,

fci-
<r»

3 e*° o ° &
I !
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zh 210 
200 

1 900
.  900

116 75 
1 58 

57 50 
5 55 
9 40 
9 64 

100 — 
99 50

101 —

99 25 
91 -
87 fO 

100 -  
101 50
101 50 
94 —

101 -  

98 50

98 —  

100 —  

106 —

102 —

99
96 —E

319 -  
172 — 
302 —

żądaj*

1)8 -  

68 
58 50 
5 67 
9 50 
9 73 

100

102 - -  

100 60 
92 50 
88 50 

100 75
102 75
103 — 
95 50

102 -

99 75

100 -  

102 —

103 -

105 -  
100 -* !  
87 50 E

321
174
315

20 -  

23 75.
21 —  

25 50

♦•I
4*,,

n  */' .

WSttc&auń 5 wrześ 
Obligi długu pmistwf*.
Kenta papierow a....................

„ srebrna .................  •
„ złota

t roku 1854 po 250 ił*
„ I860 „ 600 „

„ ' „ i860 „ 1(50 „
.  1864 „ 100 „
„ 1864 „ 50 „

Lt>*y ( Mino..Renter*. . . . •
Obligi indem nizacyjne.

108/. I*od*L 
bukowińskie . - • „ »
G alicyjskie.................... « -
Morawskie . . .  ,
Niiszo-anstryackie . . .  
Wyższo-austryackie . . .  .
B alijskie........................  , „
H tyryjsk ie.................... „ .
Siedmiogrodzkie . . .  7 7.
Węgierskie , .
Węgier, z klany.. 1867 . „ „
5tć Oblig. poi. kolei węgierskiej 
6^ Renta węgierska złota . . .
4 '/ty „ „ (zaOstbahn).

Akcye bankowe.
Auglo-anstryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . 140 r

„ „ austryaekie 80 „
Oredit.-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ „ wegierskie . 200 ,
Dopositen-Banh......................‘200 „
Escompt Gesell. niż. austr . 500 ,
Gal. Bankn dla Hand, i Prz. 200 „ 
Austro-węg: Banku (Nat..-Ba.) 600 „
Unionbank................................ 100 „
Verkehrshank ogólny . . 140 n
Wied. Bankyerein . . .  too .

Akcye kolei.
Albrecht* 
Alfftld-Finme.

200 złr. 
900 „

bez*
. ty

płacą

76 85
77 35 
9-5 50 

120 50 
130 75 
134 50 
170 
168 50
31

108 50 
99 50 
99 75

104
105 50 
104 
110 
104 —
99 
98 25 
88 

184 75 
118 75 
94 75

121 25

238 50 
324 30 
311 
211 50 
874

126 30 
146 
118 75

175

*Pąpi

77
77 50 
95 70 

121 
131 25 
135 _  
170 75 
169 50 
35 —

100 
100 25 
105 -  
107 -

105
99 50 
98 7;> 
98 50 

135 25 
11H -
95 -

121 50•4 _
m  50 
324 50
311 50 
2 2 -  

880

829 
126 50 
146 50 
119 —

175 50

płae# żądaj® płacą żądają
Donan -Dampfsob. - Ges. 525 sir. t y 598 - 599 - Elżbiety Linz-Bndweis . 200 ab. 102 — 102 25
Elżbiety......................... STO . 213 50 214 - „ Em. 1870. , . 200 n 100 — ICO 50
Linz-Budweis . . . . 200 „ 192 25 192 75 „ 1972. . . 200 n 101 50 102 -
Salzburg-Tyroi . . 200 , ♦ 182 75 183 25 Salzh.-Tyr. 1873 200 n tt 101 50 102 -
Ferdynanda Nordbahn 1050 „ u 2757 2762 Kparies. Tarn. weg. cześć 300 ¥ n _~ — —
Franciszka Józefa . 200 „ * 193 - 193 5' Ferdyn.-Nordb. m, kon. . 4 *■,* 106 25 107 —
Gal. Karola Ludwika 810 „ *1 320 75 391 25 „ .  wal. austr. • 101 75 — —
Koszycko-Oderberg. 200,. „ t 149 25 149 75 Mor.-Szlaz. linia 1871/79 5* 107 25 107 50
Lwowsko-Gzem.Jassy 900 „ •'*_-. 172 50 173 - „ poż. 14 milion. 1882 n 106 25 106 75
Nordwest austr. . .. 200 „ n 2)6 75 217 2 *> „ poż. 1876 r. . . 100 złr 6* 106 50 107 —

u „ Lit. B 200 , 243 - 243 50 Franc Jóżefa Era. 1867. 200 * 101 80 102 —
R udolfa.................... 200 „ y* 166 25 166 75 „ „ Em. 1873. 

Gal.-Karol.-Lnd. I Em..
200 1* _ •-- ___

Siedmiogrodzka I 200 , 1 w 164 - 164 50 300 D 100 10 100 40
Staats-Eisenb.-Gesell 200 „ 355 75 356 - II „ 1871 300 n fi — —- _ —
Sńdbahri (Lombardy) 200 „ ¥ 156 30 156 80 IH „ 1872 300 »* it _— — —
Theisbahn (Cisańska) 200 „ 3 B47 - 247 26 Koszycko-Oderb. . . . 200 . n B 98 25 OS 50
Węg. gal. Łupkowska 200 „ v <e - 162 75 163 25 Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 94 60 95 -

„ NordOst . , 200 n 164 50 165 - H „ 1867 300 n t y 99 75 100 25
„ Westb. Stuhlw. 200 „ w 166 ~ 167 — HI „ 1868 300 n 98 — 98 50

L isty  zastawne. IV „ 1872 300 
Nordwestb. austr. . . . 200

»
3

* 95 50 
102 40

96 50 
102 70

6* Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat _ _ — — „ Lit. B. . 200 101 75 102 25
5 •/, Boden Credit allg. złotem płatne 118 75 119 25 „ Em. 1874 200 3

— —
2 • , - papier.

yskiego
33 lat 104 75 — — Rudolfa .................... 300 100 60 101 -

6*/, Iow. kred. krakoi 18 lat 101 50 102 50 Em. 1869 . . . 300 100 60 101
77, Listy dłużne Włość. „ 20 lat 106 — 106 50 Em. 1872 . . . 300 100 60 101 -
67, Towarzystwa kredyt. „ 36 lat 101 75 102 50 „ Salzkam. gnt. zł. 

Siedmiogrodzkiej I . .
300 117 75 119 50

” /»*/« złote 36 lat _ ___ — — 200
L

91 40 91 80
4 h Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . 92 — 92 50 Staatseisenbahn . . . 500 t y 179 5 180 50
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk. . 99 80 100 40 Siiddahn (Lombardy) 

Themsb.-GeseU.”. . . .

500 tr. t y 134 50 134 75
»•/. - - „ „ nowe 37 lat 9 ) 80 100 40 200 złr. 5* 117 50 118 -
6 /„ „ Bank. Hipot. lwow.. . , 101 75 102 25 3 rt 100 25 100 50
§ L n „ Włość. . 101 50 102 50 Węg. gal. Łupków. . . 200 r r 94 50 94 75
5 /, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 101 50 102 50 „ U Em. 200 r rt 92 - 92 75
57 , Szląsko atist. Bod.-Kredit-Anstalt 100 60 100 75 „ Nordost . . .. . 300‘ 91 30 91 60
5 7»Vi Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat — — _  — „ „ złotem . . 200 112 60 113 5(
5ł/,7, „ Boden Kredit-Institut. . 101 25 102 25 „ Westbahn . . . . 200 n rt 97 - 98 -

Priorytety kolei. ■ ‘ ' Em. 1874 200 n 96 50 — -

Albrechta .................... . 300 zb ■ 5% 9) 30 94 6 ijosy.
Alfóld-Fiume . . 200 ■„ 96 50 97 - 5* Donan Reguł. złr 100 114 50 114 75

„ Em. 1874 . 200 „ ■ ' ■ 96 - - —  — Premiowe Wiedeńskie n 100 126 75 127 50
Donan-Dampfseh. IOO i 200 „ 67. —  — _  _ „ Węgierskie P too 118 25 118 25
Elżbiety . . . . . 100 „ 4 ‘U . 98 75 99 - 3* „ Tureckie 

Kredytowa . . . .
tr. 400 25 — 25 50

Em. 1869 . 300 „ 98 50 98 75 złr. 100 174 eo 175 25

płacą żądają
O i& r y ...............................
4*/» Bonau-Dampfsoh .
Insbrncku..................... .....
Keglewicha . . . . .
K rak ew sk ie .....................
Ofner (miasta Budy) . . 
Palty . . . . . .
R u d o lfa ....................
Salma . . .  
Salzburgskie . . .
St. G e n o i s .....................
Stanisławowskie . • •
4V.V, Tryesteńskie . .

W a ld s tc in a .....................
Windischgratza. . . .

Waluty.
Dukaty ważne . . .  
20 frankówki . . . .  
Imperyaly rosyjskie . . 
Funty szterl. angielskie 
L iry tureckie złote . .
Marki niemieckie za 100 
Rubel papierowy za 100

. słr. 42
105
20
104*
30

9 *0
42
10V,
42
20
42
20

105
50
21

m 21

marek

I .  w  ó w  5 wrześ.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. . . 
5*/, Listy zast. Tow. kred. ziem. .
4V " I I  1, n „ . .
5 /« " >, „ „ 37-letnie.
6% n „ Banku hip. gal. . .

„ul- ." » włośo* Salio* ■07 , Ohligi indemn. gal. 5% podat. . 
6*/, „ pożyczki krajowej . . .

H a n s n w a  5 wrześ.
57. Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
57, Listy likwidacyjne....................

kupon

109 -  
23 —
19 —
20 25

88 20
21 -  

51 75
23 50 
47 75
24 25 

127 -

38 75

5 60 
9 44 
9 67 

11 85 
10 74 
57 95 

117 75

304 50 
99 75 
91 50 
99 75 

101 60 
101 50 
99 25 

101 -

rub.|kop.

41 -  
110 -

20 75 
39 25
38 70

52 25
24 -  
48 25
25 -  

127 50
63 25 
29 -
39 25

5 62 
9 45 
9 69 

11 88 
10 75 
58 05 

118 -

309 -  
100 75 
93 — 

100 75 
102 60 
103 — 
100 25 
102 50

rub.jkop.

99 50

87 — 
104



CZAS 2  Czwartku 7 Września 1881.

i i f o r i a c y a
dla zwiedzających Kraków

Najtańszy najtreściwszy i najnowszy p r z e w o -  
aln ih  p o  K r a k o w ie  wyszedł już w 4 wydaniu

W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
D ra W ł. Miłkowskiego w Krakowie

przy ulicy św. Anny, róg Eynku.
Cena 1©  centów. (2110-2-4)

PODZIĘKOWANIE.
Panom Władysławowi S woł­

ki enowl komisarzowi, Hermanowi 
Feldmannowi i Karolowi Ty- 
eliemu inspektorom, e. b. Dyrekcyi po­
licji — składam publiczne podziękowanie 
za energiczne i szybkie wykrycie oszusta, 
który podstępnie wyłudził odemnie kilka 
zegarków złotych znaczniejszej wartości 
i zniknął baz śladu. Przez sprężyste i e- 
nergiczne działanie wymienionych panów, 
spowodowane energicznem zarządzeniem p 
komisarza 'Władysława Swdkiena— odzy 
skałem stracone przedmi>ty. (2135)

W ładysłaiu Bojarski, zegarmistrz.

po d z ię iS w a n [e7
Przed dwunastu laty pojawiły się u mnie 

pierwsze objawy nerwowej chortby, która 
rozwijając się z ram bardzo powolnie, do­
piero po wiciu latach rozpoznaną została 
jako schnięcie mlecza pacierzowego (tabes 
dorsalis). Choroba ta, przeciw której bez 
skutecznie zasięgałem rady wielu znakomi­
tych lekarzy i rozmaitych kuracyj próbo­
wałem, w końcu roku 1879 tak dalece górę 
wzięła, źe straciłem wszelką władzę i czu­
cie w nogach. Nękany dokuczliwemi bóla­
mi, zupełnym rozstrojem nerwów, osłabie­
niem wszystkich funkcyj żywotnych i władz 
umysłowych, byłem bliski rozpaczy, gdyż 
zdaniem znakomitości lekarskich, nie było 
nadziei już nie wyzdrowienia, ale nawet 
najmniejszej ulgi, lub choćby tylko po­
wstrzymania dalszego postępu tej nieubła­
ganej choroby. W tern smutnem położeniu 
udałem się do zakłada wodole­
czniczego W. Dra Jana Czer­
wińskiego w Furstenhofie, w 
którym w ciągu dwuletniej przeszło kurr- 
cyi, wbrew poprzednim rokowaniom leka­
rzy, odzyskałem zdrowie o tyle, że stra­
cone czucie zupełnie powróciło, a władza 
w nogach o tyle, że krótkie przechadzki 
odbywać mogę, odzyskałem również zdol 
ność do pracy umysłowej, a wreszcie bóle 
i wszelkie inna objawy choroby zupełnie 
ustąpiły.

Poczytuję więc sobie za miły obowiązek 
Wmu Drowi Czerwińskiemu za tak świe­
tny i niespodziewany rezultat kuracyi, nie­
mniej za odbierane w ciągu długiego po­
bytu w zakładzie, dowody Jego troskliwo­
ści lekarskiej i szczerej życzliwości niniej- 
szem z całego serca publiczne złożyć po­
dziękowanie. (2134)

Słobcda rungórska, 30 sierpnia 1882 r 
Dr. W iktor W olski,

były dyrektor ruchu kolei Arcyks.
Albrechta.

OBWIESZCZENIE.
Nr. 3471. [2161]

Magistrat król. miasta Rze­
szowa podaje nioiejszem do po­
wszechnej wiadomości, że tego­
roczny jarmark na konie na 
S. Mateusza przypadający, dnia 
2 i go września 1882 r. rozpo­
cznie się.

Z  Magistratu m. Rzeszowa
dnia 31 sierpnia 1882 r.

Burmistrz: Kalinowski.

P te s  leg-aw y
dobrze tresowany, jest do sprzedania. — Bliższej 
wiadomości udzieli W. P. Demmer, skład 
hronf w Hrakowie. (2139-1 -3)

POSZUKUJE SIĘ 
majątku w kalicyi

z z tmią dourą, lasem, wodą i odpowiednim 
stjsuukiem łąk, w  cenie 100.000 
złr. Szczegółowe icformaoye uprasza się 
nadsyłać pod adresem: Apteka W. K ar­
pińskiego w Warszawie, ul. Elektoralna. 

(2163-1-3)

B R Z O S K W IN IE
koszyk 5 kilo złr. 2 50, owoce mieszane koszyk 
5 kilo 2 złr., malińsai chrzan 5 kilo złr. 2'40, 
ogórków 5 kilo złr. 1-50, rozsyła opłatnie do ka­
żdej stacyi pocztowej Ludwik Seel. Knaim 
na Morawie. (1967-11-12)

^LrasHHSiHSBsa5asasBiHsisa5asE5a5H5ii5MB5a5MaHasasa5aszsa5H5BsasasasEsa5^

N ajn ow szy  d o k ła d n y  p la n
KRÓL. GŁÓW. MIASTA KRAKOWA

WRAZ Z PRZEDMIEŚCIAMI,
jjj odbity w czterech kolorach, z czterema pięknie wykonanemi widokami

i objaśnieniem w formie książeczki.
Nakład i w ła sn o ś ć  H. Miildnera.

  Cena egzemplarza 60 centów. <-H i j
Do nabycia we wszystkich księgarniach i w hali Sukiennic N r. 5.

G łów ny sk ła d  w  A dm inistracyi „ C z a su “ w K rak ow ie .* ^ 6
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M I E S Z K A N I A .
Mieszkanie składające się z 9oiu pokoi, dwóch przedpokoi, 3 nyż, kuchni oraz 

stajni i wozowni; również mieszkanie składające się z 4ch pokoi, 2 przedpokoi, nyży 
i kuchni — i mieszkanie składające się z 4 h pokoi, przedpokoju i kuchni.— Wszystkie 
te trzy mieszkania od Igo października r. b. do wynajęcia. — Biższa 
wiadomi ść u właściciela przy ulicy K r u p n i c z e j ,  pod Nr. 19, I piętro. (2137-1-3)

W A R S Z A W A
ulica D łu g a ,  Nr. 53.

Kooces?onowaiie przes Rz^d Biuro realizacji Dakiunentówpieni§żnych
li. GmJŻGWIKIECiO

przyjmuje ws elkie dokumenta p emężne do redizacyi. Sprany sądowe we wszystkich 
instancyt ch przrpr wadia swoim kosztem za potrąceniem 10% 1° ukończeniu interesu. 
Przyjmije rachunki kupieckie do incassa. Udziela informacyi o stanie finansowym firm 
handlowych i wogó e załatwia wszelkie inter esa prawne, hypoteczne i Władz R ądowych 
w Królestwie i Cesarstwie Rosyjskiem. (2162)

Kr. Wirtembergska Akademia gospodarczo - rolnicza w M enleim.
Kurs zimowy rozpoczyna się w poniedziałek 16 października b. r. — Prospekt 

i wykaz rćc ytów wraz z planem gospodarstwa rozsyła na żądanie gratis podpisana 
(1787-2-2) D y r e k c j a  król.  Akademii

Hobenheim w lipcu 1882. za dyrektora prof. Dr. E . W o lf.

Fabryka z a ło ż o n a  w  roku

1 5 J 5 _

& O V . S

Filia w WIEDNIU
I., Am Hof 3.

Nasze likiery s$ do nabycia w Krakowie 
dliwe wszystkich znaczniejszych handlach korzennych.

mmmmm

Rud# Pack
patentów. 3 i 4  skibowe pługi

poleca i dostarcza punktualnie
jeneralny ajent (1484-50 76)

Juliusz Carów w Pradze.

GRUNTOWNA i SZYBKA POMOC 
i l l a  t le r |i l ą a y e h  n a  4 o ł» itr U  I s p o d n ie  n ę l e l  o la t a .

Utrzymanie zdrowia zależy po największej części od czyszczenia i czystości soków i 
krwi, tudzież od ułatwienia dobrego trawienia. Aby to osiągnąć, jest najlepszym i najsku­
teczniejszym środkiem.

lira  Rosy Balsam życia
Dra ROSY BALSAM ŻYCIA odpowiada najzupełniej wszelkim tym wymaganiom, gdyż 

ożywia całą czynność TRAWIENIA, wytwarza ZDROWĄ i CZYSTĄ KREW, a ciału przy­
wraca napowrót dawniejszą siłę i zdrowie. Na wszelkie dolegliwości trawienia, mianowicie 
BRAK APETYTU, ODBIJANIA KWASAMI, WZDĘCIA, WYMIOTY, KURCZ ŻOŁĄDKA, 
ZAFLEGMIENIE, HEMOROIDY, PRZEPEŁNIENIE ŻOŁĄDKA POTRAWAMI itd., jest pe­
wnym i uznanym środkiem domowym, który z powodu doskonałego skutku zyskał w bar­
dzo krótkim czasie ogólne rozszerzenie.

W i e l k a  B a s z k a  k o s z t u j e  1  i t r , ,  p ć t  f la s z k i SO  rn t.
Można przejrzeć bardzo wiele podziękowań. — Balsam rozsyła się na wszystkie stro­

ny za zaliczką^należytości. ----------------
Ś W I A D E C T W O .

Szanowny Panie! Przysłane mi łaskawie 5 flaszek Balsamn iyoia Dra Rosy otrzymałem, 
a ze skutku tak dalece jestem zadowolony, iż nie jestem w stanie powstrzymać się, by Panu 
najgorętsze podziękowania nie złożyć. Najznakomitsi lekarze tutejsi leczyli mię prawie 2 lata 
na nader dokuczliwą kardyalgię (ciśnienie żołądka) i nieprzyjeme odbijanie; dopiero od 
czasu, jak zacząłem używać Pańskiego Balsamu życia, czuję się kompletnie zrestaurowanym 
i jakby nowonarodzonym, tak,_ iż nie mogę dość Bogu podziękować, iż mi przypadkowo dał 
poznać tak dzielny środek dla cierpiącej ludzkości, który radbym całemu światu polecić. Abym 
zaś ten znakomity środek zawsze miał w domu, proszę o przysłanie zaraz 10 flaszek, na co 
10 złr. załączam. Raz jeszcze dzięki moje ponawiając, kreślę się z poważaniem, uniżony

Jakób Hurka bednarz w Jassach.

B R T  ZWRACA SIĘ UWAGĘ!
Celem uchronienia się od niemiłych nieporozumień, upraszam kupujących zawsze wy­

raźnie zażądać:
Dra Rosy Balsam źycla

z APTEKI B. PRAGNERA w PRADZE, gdyż dostrzegłem, że kupującym w niektóryoh 
miejscach dowolną jaką miksturę dawano, jeżeli oni poprostu balsam życia, a nie wyraźnie 
Urn nosy Balsam żyetm zażądali.

Prawdziwy Balsam życia Ora Rosy
jest do nabycia tylko w g łó w n y m  sU łn tlr le  w  P r a d z e ,  w a p t e c e  H . W a g n e r a ,  
Kleinseite, Eck der Spomergasse Nr. 205.

Składy prócz tego znajdują się: w H r a k o w ie  u J .  T r a n c z y n s k le g o  apt., A . 
B y la b le tr o  apt., W .  KBeAyha apt., A . S le d le s h le g o  apt., M. f l a r h l e w l s s  apt., 
A . f l t o s k n a r a  apt., E . R a d le r a  apt.; we L w o w ie  u 35. R n c k e r a  apt., J a k .  
H e k e r a  apt., A. P le p e a a  apt., H . H r s y ia n o w s k le g o  apt., H . B l a m e n f e ł d a  
apt.; w B o n m o w l e  u R .  S le m e z a w ik le g o  apt.; w H r z e ź a n a c li  u A n i. H a n s-  
h e r g a  apt.; w B r o d a c h  u H i c l i.  K o la k a  apt.; w B r z e s k o  u W .  J a n o s z e k  apt.; 
w W o lin ie  u H . W e l i a  aptek.; w D r o k o b y e z o  u ■*. I l l o m e n f e l d a  aptek.; 
w D y n o w ie  u A . F r is c h m a n n o  apt.; w A a r o s ła w io  u A. R o h m  apt. i Ł .  W i ­
s ło c k i e g o  apt.; w A a ś le  u R .  P a lc k a  apt.; w H a ń e n d z e  u R n d . R o g e r a  
apt.; w M o to m y l u A. S ld o r o w le s a  apt., E d . I t e n i l n  apt.; w L lp n lk o - R la łe j  
u A n g . P uckom  apt.; w M ow ym  S ą c z a  u W . P l t lp k a  apt., H . A a k n b o w s b le g o  
apt.; w P r z e m y ś lu  u Ł . W ahltSsa apt.; w P r z e m y ś la n a * !*  u B5. B a r a n o w s k ie ­
g o  apt.! w R y m a n o w ie  u W .  W o j t y n k le w lc z a  apt.; w l a m h o n e  u A. A le x ie w l-  
c z a  apt ; w S h a ła c le  u W .  B i l iń s k i e g o  apt.; w S k o le  u I t .  A . L e c h o w s k ie g o  apt. 
w S tr y ju  u L e o n a  f .H r tn e r a  apt., A n i. SE górsklegn  apt.; w T a r n o p o ln u  E- A a- 
m r o g le w ie ia  apt.; w T a m o p o ln  u f l .  H a h a n e  apt.; w T a r n o w ie  u A. R e id a  apt.; 
w » y d a c z o w ie  uM . B ard aczi apt.; w SE yw ou-Z ak lfocln  u A . B lu m e n ś h a la  apt.

Wszystkie apteki w Austryi, jakoteż handle materyalne i korzenne posiadają skład 
wymienionego balsamu. (552-13-15)

T am że je s t  do n ab ycia :
Prazka „powszechna maść domowa"

pewny i doświadczony środek na wyleczenie wszelkich zapaleń ran i wrzodów.
Takowe) używa się z pewnym skutkiem przy zapaleniu, straceniu mleka i stwardnie­

niu piersi kobiecej, przy odłączeniu dziecka, na abscesy, wrzody krwawe i ropiące, na obie­
ranie za paznogeiem, zanokcicę czyli zastrzał; na nabrzmiałość, spuchnięoia, nabiegnienie gru­
czołów; na martwą kość; na reumatyzm i gośćcowe puchliny, chroniczne zapalenie stawów 
w nogach, kolanach, rękach, biodrach; na stłuczenie, naciągnienie żył, odleżenie się chorych, 
pocenie nóg, nagniotki, pękanie rąk, liszajowate blizny, spuchnięcie z ukłucia owadów; za­
dawnione cierpienia, ropiące rany, wrzód rakowaty, otwarte żyły w nogach, zapalenie błony 
okostnej i t .  d. — Wszelkie zapalenia, spruchnienia, Stwardnienia i nabrzmienia leczą się 
szybko, a gdy już przyszło do ropienia, rana goi się prędko. Słoik po 25 i 35 centów,

najlepszy i wielu doświadczeniami jako najpewniejszy 
środek uznany, dla leczenia tępego i przywrócenia 

zupełnie straconego słuchu. — Flaszeczka I złr.BALSAM DLA GICITC1

asr>' .

KSIĘGARNIA
D . E . F r ł e d le in a

w Krakowie, w Rynku Nr. 11, 
poleca swój skład wszelkich

K siążek  szko lnych
map, atlasów, globusów, 
w zorów  ka ligraficzn ych  i rysunkow ych

W ielki w ybór w zorów  rysunkow ych  
francuzk ioh . 20645-6)

W oszukuje miejsca jako praktykant w a- 
- ptece uczeń, który ukończył 4tą klasę gi- 

mnazyalną. Bliższa wiadomość rod literami: H .  
W. Podgórze, ulica J ó z e f i ń s k a ,  Nr. 62, 
pierwsze piętro. (2120-2-2)

M arya K a m iń sk a
dyplomowana uczennica Konserwatorynm 
muzycznego warszawskiego, osiedliwszy się 
stale w Krakowie, udzie la  lekcyj 
gry na fortepianie. — Porozumieć 
sie można w mieszkaniu przy ulicy Z w i e ­
r z y n i e c k i e j  pod Nr. 16, między godziną 
10 a 12. . (1965 2-6)

Ukończony gimnazyalista
życzy sobie udzielać lekcye w przedmiotach wy­
kładanych w gimnazyum w Krakowie. Dotyczące 
oferty: A. Anonim, przy nl. św. Krzyża 
pod Vr. 3, parter. (2136-1-3)

Szkoła śpiewu chóralnego
wtutejszem Tow muzycznem
rozpocznie się we czwartek d n i u  K 
b. MI. o godzinie 5  popołudniu. — 
Próba zaś koncertu sobotniego w pią­
tek d l l l a  8  o godzinie 1 1  w Sali 
Redutowej. (2165)

C. k . uprzyw . galic.
akcyjny Bank hipoteczny

oświadcza gotowość ściągnięcia wylosowanych dnia 
31 sierpnia 1882 r. a] dnia 1 marca 1883 r. płatnych

6°jo Listów hipotecznych
juźs tera*, jednakie nie dłużej jak do dnia 15 b. m., po 
zł. lO l za zł. lOO włącznie z bieżącym ku­
ponem, i wydania posiadaczowi onych (o He zapas Banku 

wystarczy) według życzenia
a )  5°|0 Listów hipotecznych po kursie 99 zł. z do

liczeniem kuponu, albo
b) 5% premiowanych Listów hipotecznych

po kursie I O I V 2 z doliczeniem kuponu. (2069 2 3)
Lwów dnia 2 w rześnia 1882  r.

D y rek cy a .
(Przedruk nie będzie płacony).

Une franęaise
installs a Cracovic depuis plusieurs mois 
dćsire dornier dts leęons de langue fran- 
ęaise. Les leęons de conversation sunt acce- 
ptće 3 ś  des prix modćrĆ3. — S’adresser: 
Rue Sławkowska, Nro. 6, Maison Lenert 
2 etage. De 4 d 6 heures. (2139-1-3)

n a  ffjm a
i English school for young ladies 

w połączeniu
z pensyonatem 

i Froblowskim ogródkiem
DLA DZIECI.

Nowy rok szkolny rozpoczyna 
się Igo  września.

Nauka jest wykładana w niemieckim, polskim, 
francuskim i angielskim języku, również udziela­
ne są wszelkie wiadomości szkolne, nauka rysun­
ków, malarstwo roboty ręczne i lekcye muzyki 
a duchowe i cielesne rozwinięcie uczennic jest 
najwyższem zadaniem przełożonej. (1976-6-6) 

Bliższe wyjaśnienia i programy nauk z naj­
większą gotowością udziela się a zgłoszenia się 
będą przyjmowane w lokalu szkolnym

ul. Poselska (św. Józefa), L. 20. 
C * .  R e l i e f e l d *

W I IO G R O I4
dojrzałe i słodkie, świeżo zrywane. . 
Jabłka i gruszki w najlepszym gatunku. 
Śliwki  ..................................................

złr. l -50 . 1-50
n 1-20

rozsyła pocztą koszyk 5-kilowy z opakowaniem 
i franco do wszystkich stacyj Edward Rit- 
tinger w Werschetz (Siid-Ungarn). (1975-11-30) 
Export wszyst. gatunk. win białych i czerwonych.

W inogrona stołow e
skrzyneczka lub koszyk 5 kilo opłatnie do 
wszystkich stacyj pocztowych l złr. 60 centów.

Roth Lipot’sch es Wein-Exportgeschfift 
(2121-2-20) in W erschetz, Ungarn.

WYROBY SPECYALNE

PARFUMERYA

AUX VIOLETTES DE PARME

ED. P I N A U D
M y d ł o .. . . . . . . . . . . . . . . . . AUX VIOLETTES DE PARME
Essencja dla chustek - .  AUX VIOLETTES DE PARME 
W o d a  toaletowa.. AUX VIOLETTES DE PARME
P o m a d a  AUX VIOLETTES DE PARM E
O l e j e k .. . . . . . . . . . . . . . . AUX VIOLETTES DE PARM E
P u d e r  r y ż o w y .  AUX VIOLETTES DE PARME
K o s m e t y k i  AUX VIOLETTES DE PARME

37, Boulevard de Strasbourg, 37

(774-11-)

Czcionkami Drakami , Czasu.*

Mąka kościana
z fabryki parowej 

dawniej Jabóba Feitla
teraz L e o n a  H e st ia

w Tarnowie.
Mam zaszetyt zawiadomić WW, PP. 

właścicieli dóbr, że w fabryce mojej id 
26 lat istniejącej dostać można po cenach 
uajumiarkowańszych m ą k i  kościa­
nej w wyborowych gatunkach. Mąki 
tej, odpowiadającej wszekim wymaganiom 
chemicznych rozb.orów, wyrabiam dwa ga­
tunki: I. preparowana kwasem siarczan)m 
II. niepreparowana.

Za prawdziwy rzetelny towar poręczam.
Fabryka przy rogatkach na gościńcu 

lwowskim. Listy odbieram pod adresem: 
Leon H e s t l  w Tarnowie. Ceny 
w porównaniu do poprzednich lat zniżone, 
o spieszne zamówienia upraszam. (1855-7-)

Zakład wychowawczo-naukowy żeński
M aryi S e r w a to w sb ie j

te K ra k o w ie  p r z y  ul. W iiln e j L. 8 , to dom u „ p o d  Z a ją cem .“
Mam zaszczyt zawiadomić Szanownych Rodziców i Opiekunów, że kurs nauk 

rozpoczynam z dniem 1 września ■>. r. |pgT* Wpisy rozpoczęły się 
z dniem sierpnia h. r. Bliższe wiadomości w osobnym programie
nauk, który na żądanie przesyłam. (1704-24-27)

1U. S e r ica lo tc sk a ,  przełożona Zakładu.

Józef Dumaire
nauczyciel dyplomowany języka frauenzkiesro. u -  
dziela u siebie i w domach prywatnych le- 
kcyj. Żona udziela języka niemieckiego i fran- 
cuzkiego. — Ul. Grodzka,  Nr. 32. (2119-2-3

STYRYJSKIEJ

świeżej krowianki
również wiedeńskiej z zakładu 

M a u r y c e g o  H a y a  
dostać można

w aptece „pod Gwiazdą4*
Konstantego W isńrslaep

w Krakowie przy ulicy Floryańskiej
(1058-23 )

Poszukuje się od Igo października
d w ó c h  p ok o i  

albo pokoju z przedpokojem.
Adres pod lit. E .  I ł .  poste restante 
Kraków. (2124-2-3)

Fabryka wyrobów betonowych. 
Agencya i skład wszelkich 

artykułów budowlanych
M. Zieleniewski, inżynier

Kraków, Krowoderska, 167 st. 26 n. 
Do wykładania większych powierzchni mo­
zaiką zwaną „Terazzo", sprowadzam 
w tych dniach fachowych robotników wło­
skich i przy tej sposobności przyjmuję inne 
zamówienia, których cena może być o 
koszta podróży niższą choćby i w ma­
łych powierzchniach. Wzory, rys- nłri, ko­
sztorysy na żądanie posyłam bezpłatnie. 
Również nolecam wszelkie artykuły 
budowlane. (2012-4 4'

S łyn n ie  znane

piece regulacyjne
do n ap e łn ian ia

firmy 2062-2-)

R «  C n e l m r t h s
c. k. nadwornego maszynisty,

eą do nabycia w W1EDII1I,
VII., K a iserstra sse  71.

lllustr. cenniki darmo i opłatnie

Płótno King.
Krótka trwałość płótna (wskutek ehemś- 

csnego błiohowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna a 
tańszej o 60 procent. Płótno King jest naj­
lepszą, najtrwalszą i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Płótno King 
sprzedaje nasz podpisany skład 
1 sztukę 78 oentym. 20 metr. dłu■■

tości na kalesony i bieliznę bar-
zo trwałą ................................złr. 7 —

1 sztukę 88 centym, gzerok. na 
piękno koszule męzkie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny 
łóżkowej 850

1 sztukę 175 centym, szerok. 15 
metr. długości na 6 sztuk wiel­
kich prześcieradeł bez szwu „ l l -—

1 sztukę 195 centym, szerok. na 
włoskie ł ó ż k a ............................. „ 12 -—
C e le m  pizebonanla się o gatnn- 

ka, przesyłamy bezpłatnie prób­
ki wszystkich gatunków. (1687-70 )

M. Beyer i Sp.
w Krakowie, 

Sukiennice Mr. 13 — 14.

^gSHSaSiSHSlSlSlSlSlSSKaSTISHSlYHSaS^,

S E 1 I C Z E I S  1
Rj

Cijjj umieszczenie i całkowite IItrzy- < 
ffi manie w mieszkaniu wdowy po n 
K urzędniku. — 'Warunki hardzo u- n 
j  miarkowane, dozór i opieka ro- 
[JJ dzłcielska zapewniona. — Bliź­
ni sza wiadomość przy ulicy Karmę- ii 
[y lickiej, pod Ł. 31, stróż wskaże. „

^sasasasHsasasaHasasHirasasHsasasEsa^

odezw a :
PP. Lekarzy, Aptekarzy 

Felczerów i Akuszerki
uprasza się o podanie swych adresów 
do K alendarza K rakow skiego Józefa 
C zech a na rok 1883, w celu umiesz­
czenia ich bezpłatnie w tym 
Kalendarzu w Szematyzmie Krakow 
skim. Term in do dnia 15 b. m.

Zarząd Drukarni „Czasu.'

A partam ent frontowy
z balkonem i ogródkiem, składający 
się z pięciu pokoi, kuchni i dwócl 
przedpokoi, jest od Igo października 
do wynajęcia przy ulicy Lubicz ,  
dom hr. Łosia. (2111-2-3)

Ulorszyńsba
woda gorzka naturalna

ze źródła „Boni facegou, pomiędzy 
wszystkiemi wodami gorzkiemi jako 
najbardziej esencyonalna, przewyź 
szająca obecnie tyle rozpowszechnio 
ne wody gorzkie węgierskie i cze­
skie. W małych dawkach sprawia 
już obfite wypróżnienie, bez bólu .i 
upośledzenia trawienia i zaleca się 
wskutek tego do dłuższego użycia, 
jako środek przeczyszczający. Cena 
butelki 3 6  cent. Dostać można we 
wszystkich s k ł a d a c h  wó d  mi 
n e r a l n y c h .  (1574-23'

S zczególn ość . Przenośna suszarnia owoców
, „Rh#nix“ kilkakrotnie odznaeso 

na. Niezrównana działalność, oszc2{ 
dność 50^ czasu i 70^ opału wobe< 
innych podobnych przyrządów, mf 
żna ją wszędzie ustawić, do suszeri1 
owoców, ziół, mięsa, iryb), konsef 
wów, zboża, wogóle wypróbować 
w naj rozmaitsasem używaniu.^ 
C. k. uprz. fabryka machin Kraus1 

& Co. w Wiedniu (Wfihring). Prospekta darffl1 
i opłatnie. (1911-3-'

Bardzo piękne wyborowe trwałe

V o s l a u s k i e  
w i n o g r o n a  k u r a c y j n i
dostarcza za zaliczką pocztową, pierwsz] 
handel wywozowy winogron pod firmą

jog* S m e li
w W iedniu, F ran cisk an erp latz  Nr. 3

1 koszyk pocztowy 5 kilo kosztuje 
1‘50 — opakowanie oddzielnie 30 ct.

Odprzedającym i kupującym większą ilfl® 
udzielam zniżkę. — Adres depesz: Siwe*1 
Franciskanerplatz Wlen.
 _______  (2096-3-15)

Odpowiedzialny rządca Drakami Józef Łakoęimki


